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Taaffe i Niemcy.
Lwów 24. czerwca.

H rabia Taaffe wyjechał do dóbr swoich, do 
Ellischau. Jest on rekonwalescentem i potrzebuje 
spokoju i wypoczynku. Życzymy mu szczerze i 
serdecznie, aby pobyt wśród ciszy wiejskiej, 
■dala od skweru miejskiego i wrzawy stołecznej, 
wyszedł mu na dobre j »by wolny, na czas choć 
krótki, od trudu i znoju politycznego, przyszedł 
rychło do zdrowia i powrócił do W iednia od­
świeżony i odrestaurowany ze świeżym zasobem 
sił, do nowej pracy. W szczerość naszych życzeń 
nikt zapewne nie będzie wątpił, zwłaszcza, jeśli 
się zeaży , źe praca ta, według wszelk ego pra­
wdopodobieństwa, nie będzie wcale mała.

Budowa polityczna, wzniesiona przez h ra­
biego Taaffe’go na podstawie istniejących dzi­
siaj stosunków partyjnych w przedlit&wskiej ra­
dzie państwa, była — tę sprawiedliwość trzeba 
mu oddać — arcykunsztowną i wysoce misterną. 
Rządzić w parlamencie bez stałej i trwałej w ięk- 
szo0ci, jest niezawodnie sztuką, jakiej w pań­
stwie konstytucyjnem nie każdy dokaże. H rabia 
Taaffe okazał się sztukmistrzem nie będąc ga­
binetem swoim związanym ściśle z żadnem z 
wielaich i decydującj ch stronnictw, ma przecież 
od wypadku do w ypadku ich poparcie, a tern 
samem większość, potrzebną do sprawowania 
rządów. Tymczasem w tej sztueżnej budowie coś 
Bię w ostatnuh czasach zaczyna psow»ć.

W  łonie stronnictw niemieckich poczyna się 
objawiać pewne niezadowolenie b dotychca»suwej 
polityki, dlatego napierają pewne radykalniejsze 
żywioły do saybaiej i energicznej akcji przeciw 
rządowi. IĄucL ten opozyeyjny odzywa się przc- 
dewsjystkiem n p o d  i « ■ krajów alpejskich, któ 
rzy srodze są zagniewani na hiabiego Tuaffe’go 
za niektóre drobne koncesje, poczynione w osta­
tnich czasach Słoweńcom. Oraeer Tagtspost za­
pewnił., że w pewnych sferach lewicy żałują te­
raz, iż z przedłożeń walutowych nie uczyniono 
z g iry  kwestji politycznej i że zezwolenie na 
kredyt w kwocie 183 miljonów nie uczyniono 
zawisłem od jasnego i stanowczego oświadczenia 
rządu w sprawie niemieckiego języka państwG- 
wego. Organ niemiecki zapewnia, że w ten spo­
sób zapatrują się na rzecz nie radykalni sza- 
leńcy, ale roaważm i wysoko postawieni politycy, 
według których zapatrywania nie jest w spra­
wie waluty wykluczonym silny zwrot ku  opozy­
cji. Zarządzenia ministra sprawiedliwości, doty­
czące południowych marchij niemieckich są na­
ruszeniem zawieszenia broni, a jeżeli rząd nie 
uczyni w czas zadość życzeniom Niemców, wów­
czas może nastąpić zwrot, który będzie hamul­
cem reiormy walutowej. Niechaj tylko rząd — 
kończy awoją groźbę organ niemiecki — szybko 
zebranemi głosami klerykałów  i Młodoczechów, 
którzy z nienawiści do Niemców dadzą »ię łatwo 
może pozyskać, przeforsuje reformę, nigdy to 
nie bidzie d l,. niego z korzyścią, że zarządze­
niami swojemi pchnął gwałtownie całą lewicę 
rraa a niemieckiem stronnictwem narodowem w 

opozycję. Trzeba być przygotowanym na nie­
spodzianki, które z pewnością nie wzmocnią i 
tak  nie zbyt pewnej powagi ministra finansów i 
jego kolegów.

W  podobnym, a raczej jeszcze energiczniej­
szym, tonie przemawia organ niemieckich naro- 
aowców, OraziT Tagblatt, który przy tej oposo 
bności uderza tak ie  ostro na partję kasynową i 
h ^ d rk ia tn rę . wywieraną przęg dra Plenera i

dra Schmeykala. Czy musimy się zawsze — 
woła z oburzeniem orgt.n narodowy — podda­
wać bezwzględnej dyktaturze czesko-niemieckich 
przewódców, nawet wtedy, gdy mamy jeno do 
zapisania stratę za stratą, niepowodzenie za nie 
powodzeniem i rozczarowanie za rozczaro­
waniem?

W  sferach rządowych zscayna:ą się liczyć 
z tym prądem i w przeddzień wyjazdu prezy­
denta ministrów na wieś, jeden z jego organów 
publicystycznych uważał za stosowne wezwać 
lewicę, by się zastanowiła z góry d ibrze nad 
konsekwencjami, które musiałyby wy niknąć 
z nieprzyjąźnego stosunku między lewicą z rzą­
dem. Może się umysły — powiada połurzędowiec 
— do powrotu prezydenta ministrów uspokoją, 
j "st‘ bowiem rzeczą jasną, iż premier, choć on 
jako szef rządu, ponosi polityczną c dpowiedzial- 
ność za każdy poszczególny choćby na drobniej­
szy akt sro ich  kolegów, nie myśli o prowoko­
waniu lewicy, która po porzuceń.u stanowiska 
opozycyjnego, jest dlań bardzo po Jadaną, jako 
frakcja większości. Żaden czyn prezydenta mi­
nistrów, a już wcale jig o  zachowanie się 
w sprawie ugody czesko niemieckiej nie dostar­
cza żadnego punktu oparcia do przypuszczenia, 
że hrabia Taaffa pragnąłby te dobre stosunki 
w czemkolwiek naruszyć.

Po tej apostrofie maluje organ pólurzędowy 
w żywych barwach skutki, fakieby za sobą po­
ciągnęło przejście lewicy niemiecko-liberalnej na 
powrót w szeregi opozycji. Nie chcemy tego 
obrazu, pełnego grozy tragicznej, reprodukować 
zwłaszcza, że on w pierwszym rzędzie nie dla 
nas, t le  dla Niemców przeinaczony Jedno tylko 
z tej enuncjacji jólurzędowej chcemy zacytować 
zdanie, któro ma tłumaczyć stanowisko prezy­
denta ministrów. Monitor pólurzędowy utrzymuje, 
te  hrabia T  .jif* nie stał nigdy bliżej Koła pol­
skiego i klubu Hohsnwarta, aniżeli dzisicj 
Niemców i nie może on się nigdy w większej 
postawić zawisłości ed Niemców liberalnych,

s.i ?
ka-

aniżeli kiedykolwiek był wobec wspomnianych 
klubów. Zdanie to za ługuje na uwagę. Byli 
bow iem waród nas ongi politycy, któ zy inaczej 
sądzili. Ale mniejsza o to Dzisiaj chodzi o coś 
innego, dzlsirj ważną jest kwestja, czv się 
Niemcy dadzą udobruchać i uspokoić przynaj­
mniej do powrotu hrabiego Taaffego zc wsi. Nam 
się zdaje, że tak. A potem? H rabia Taatfe zło­
żył już dowody, ż j  umie subie utrzymać w przy­
jaźni stronnictwa, zwłaszcza te, które pragną, 
przynajmniej nominalnie, mieć udział, jeżeli nic 
bezpośrednio w rządzie, to pośrednio w większo­
ści rządowej.

Projekt Dudowy sieci kolei 
lokalnych.

(II.) Ponieważ ustawę ? d. 17. czerwca 1887 r. 
traci moc obowiązującą z końcem r 1893, nasu­
wa się przeto pytanie, czy w bezpośrednim inte­
resie rozwoju kolei lokalnych, nie byłoby ze 
wszech miar peżądanem, aby niw a ustawa pań­
stwowa o kolejach lokalnych raw itra ła  postano 
więnia w następujących kierunkach:

P rzy pytaniu II a) zapytuje W ydział krab do­
datków i :

I. Czy koleje przez kraj bezpośrednio zbudowane, 
Łiho znacznie subwencjonowane którym rząd nie 
udzieli poparcia w tym Łtipaiu, że takowe ode­
grałoby pierwszorzędną rolę w doprowadzeniu 
kolei do skutku, nie powinny by pozostać publi­
czną własnością kraju, ewentualnie przejść na

Czas odnowić pr

włas .i.ść kraju po upływie teiminu feone 
Bząduwi pozostałoby piawo odkupienia kcl i 
żdego czasu.

Przychylne postanowienie w tym kierunku 
n:« byłoby faktem odo obnionym w ustawodaw- 
stwach kolejowych, gdyż np. we Francji, depar­
tamenty mają prawo u d z i e l an i a  ko nce s j i  na ko­
leje lokalne, a w myśl odnośnej (drugiej) U3!a w y  
państwowej z d. 11. czerwca 1880 r. i dekretu 
prezydenta rzeczypospoJlĘ z d. t5. s i e r p r i a  1881 
roku, koleje przez departam enty budowane, 
względnie koncesjonowane, przechodzą na w ła  
sność publiczną departamentu — z wyjątkiem 
takich ruchomości iaa. tabor, sprzęty i narzędzia 
w budynkach dworców i w a r s t a tó w  ltd. — z dniem 
wygaśnięciu koncesji, pomimo, iż rząd udz:ela 
niejrdnokrolnie takim kolejom roczuych zauiików, 
jejżeii ich rzeczywiste d o c h o d y  brutto nie wystar 
czają na 5 °/0 oprocentowanie kepitalu zakłado­
wego .

W  Auglji koncesja na koleje udzielana je it 
bez ograniczenia czasu D li tego też usprawie 
dliaicnem  się zdaje, że rząd tamtejszy nie u- 
dzie.ia finansowego poparci* kolejom, z wyjątkiem 
w IrlanJ |i, kraju ttoaunkouo ubogim.

2. Czy do wykona-ńa studjów i robót przy- 
ctowanych dla poszczególnych kolei lokalnych

ydzisł krajowy nie powinienby n ieć  prawa 
każdego czasu, bez osobnego zezwolenia rządu, 
z obowiązkiem jednakże zawiadomieni? nam ie­
stnictwa o rozpoczęciu powyższych czynnóści?

3. Jeżeli rewizja s ilaku  kolei mającej się 
przez kraj budowr.ć. odbędzie rię na podstawie 
projekia wstępnego, przed! lżonego przy rokowa 
oiach z rządem o przyznanie krajowi prawa bu­
dowy i własności k 1-i -— i oznaczającego i l e  
m o ż n o ś c i  d o k ł a d n i e  s t a c j e  — celem 
przeprowadzenia lustracji (obchudu) administra­
cyjnej wprost na podstawie projektów szczegóło­
wych, byłoby możi^B wskazanem, aby W ydział 
krajowy był z góry uwolniony od przedkładania 
projektów stacyj, dworców itd. — jakoteż od 
osobnej „komisj- do itacy ju, następnie zaś po od 
by tej lustracji, od csobnyeh pozwoleń na wyko 
nanie budowy i urządzeń kolei, tudzież na tym 
czasowy ruch dla przewozu robotników i mate- 
rjałów, nakoniec od przesyłania ministerstwu h an ­
dlu rysunków wykonanych roLót.

4. Czy co do kierunku trasy kolei, które 
pizez kraj miałyby b jć  budowane, albo znacznie 
subwencjonowane, co do sporobu, warunków i 
typa ich budowy, oraz eksploatacji, nakoniec co 
do ustanawiania taryf nie powinienby rors rzy 
g tć  Sejm krajowy po wzięciu do wiadomości 
wyników rokowań, przeprowadzonych z rządem 
przez W ydział krajowy, celem uzyskania prawa 
założenia i własności ki lei, Yrzględnie koncesji 
dla Towarzystwa przez k iaj subwencjonowa­
nego.

5. Co do kolei popieranych znacznemi cfit- 
rami kraju, esy nie powinnoby być zastrzeżone 
Wydziałowi krajowemu prawo kontroli budowy i 
eksploatacji, gospodarstwa administracyjnego i fi 
nansowege, na kosst przed iębiorstwa kolei?

6. Czy nie powinuoby lównież być sastrze- 
ione, aby administracja kolei, które przez kraj 
miałyby być budowane, albo znacznie subwen 
cionowaue, tudzież wszelkie czynności urzędowo, 
akta, dekumenta, projekiy, protokoły, umowy i 
układy, były w języku krejowym prowadzone i 
sporządzane ?

7. Csy z funduszów kolei państwowych nie 
należałoby w regu'c udzielać Hia'erjalnego po- 
parc.a tym nowym kolejom lokalnym, które mia-

ł jb y  charakter linij dowożonych do kolei pań­
stwowej — a to bądź udziałami w kapitale za­
kładowym, bądź roczusmi zasiłkami, o wysoko­
ści i warunkach których, decydowałby wynik 
układów w każdym w ypaaku?

8 .  Czy nie byłoby wskazanem, aby koleje 
państwowe przewoziły po cenie własnych kosztów, 
a w pewnych okclicznoścjach niżej cen własnych 
kosztów, wszelkie maierjały i przyrządy, mające 
służyć do budowy kolei lokalnych (podabne p a­
st*, owienie jest zawarte w węgierskiej ustawie o 
kolejach lokalnych z d. 13. czerwca 1880 roku 
(§.S — c). r (C. d. n.).
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Nowy p̂ an nauki dla gimnazjów 
niższych.

V I *)
Mncgość i różnorodność przedmiotów, skła 

dmących się na treść gimnaz.alnej nauki według 
projektu z r. 1849, sprowadziła ustanowienie 
n a u c z y c i e l i  f a c h o w y c h ,  których i dr. 
Gautich zatrzymuje, lubo me sa tajne trudności, 
na które przez to narażone jest dopięcie wy 
tkniętego celu Że nauczyciel fachowy, gruntowną 
w swym przedmiocie posiadający wiedzę, zdoła 

jej zasobach oddzielić szczegóły ważniejszew

o o
o

o

od mniej ważnych, podsć je w formie przy­
stępnej i obudzić w ntiodrisży interes, to nie da 
się zaprzeczyć, lecz nie mniej pewnem jest i to 
doświadezsniem stwierdzone zjawisko, iż tern 
mniej może cn oprzeć się pokusie do przekrocze­
nia słusznej miary w swoich wymaganiach, im 
sumienniej i gorliwiej uczy swego przedmiotu. 
Żo zaś to nie może się dziać bez szkody dla 
ogólnego wykształcenia uczniów, przeto nieraz 
już odzywały się głosy, przemawiające za przy­
wróceniem dawnego systemu, który większą część 
przedmiotów poruczał jednem u nauczycielowi. 
Ten bowiem łstwiej może zachować niezbędną 
miarę w podawaniu wiadomości z różnych gałęzi 
nauki, ł»t*ięj może poznać indywidualnośćswych 
wychowanków, przyzwyczaić ich dc swej metody 
i mocą osobistego wpływu kierować nimi suu- 
tecznie. i

Także autorowie dawnego projektu przewi­
dywali jasno wszystkie ujemne stiony fachowo­

ści w nauczycielstw ie; nie szczędzili więc rad i 
wskazówek, zmierzających do ich u Lylenia. 
Przedewszystkiem zaś upatrywali w esobie dyre­
ktora najlepszy środek przeciwko wszelkim zbo­
czeniom, udaremniającym równomierny wpływ 
wszystkich przedmiotów nauki na rozwój mło­
dzi ży. Mniemali bowiem, iż kierownik, obdarzo­
ny szerszym poglądem na cele i środk> wycho­
wania, mocą swej inteligen jji, doświadczenia i 
taktu zdoła pedagogiczną i dydaktyczną działal­
ność poszczególnych członków grons nauczyciel­
skiego utrzymać w pożądanej harmonji, równo­
wadze i mierze. Nadzieja tu jednak  zawiodła, 
gdyż ujemne skutki fachowości — jak  stwierdza 
okólnik ministra — objawiają się w całom gi- 
moazjum szczególnie zaś ua stopniu niższym ?

Dlatego też dr. Gautsch, pragnąc zaradzić 
złemu, przypomina dawna rozporządzenia, w tym 
c.jlu wydane, ze swej zaś strony poleca nauczy­
cielom, aby w wykonywaniu swych czynności 
dydaktycznych starali się zapanować nad sobą i 
nie wybiegać po za wlaśclwą^miarę. Zarazem 
oświadcza, iż przewodnią myślą nowego planu 
jeit umożliwienie harmonijnego działaoia wszy­
stkich nauczycie li ) a jednemu celowi.

*) P.itrz nr Iły .l)/,iennika Polak■“_____________

Przyszłość okaże, czy to polecenie odniesie 
skutek. Aby go odniosło, muszą nauczyciele 
wszechstronnie rozważać zadanie, k^óre każdy 
przedmiot nauki ma spełnić w instrukcji szkolnej 
i do tego stosować swe wymagani.' z należytem 
uwzględnieniem wytrzymałości młodocianego u- 
mysłu. Nadto, obok gruntownego wykształcenia 
w przedmiocie, którego uczą, muszą też posia­
dać nie muiej gruntowną znajomość pedagogji i 
dydaktyki nie tylko teoretycznej lecz tak ie  p ra­
ktycznej. Tymczasem na tę stronę przygotowa­
nia do zawodu nauczycielskiego nie zwrócił je­
szcze minister uwagi, mimo obietnicy, danej w 
radzie państwa. A przecież przez n itznaczre 
pomnożenie katedr na wydziałach filozoficznych 
możnaby ttanowcz) zaradz ć tej potrzebie, jeśli- 
ky cbok mężów, pielęgnujących umiejętności, 
stanęli tam także mężowie, zasobni w pedagogi­
czne doświadczenie. Bo choć uniwersytetu za­
daniem jest krzewienie umiejętności, nic m ożra 
jednak i tego spuszczać z oka, iż dostarcza on 
ludzi, którym powierzamy wycbowamc młodego 
pokolenia, którzy zatem nic samą tylko eru d j- 
cję, chociażby najgłębszą, powinni przynosić z 
sobą do praktycznego zawodu.

Jak  nauczycieli fachowych, tak też i dwu- 
stopniowość nauki zatrzym ał minister nadal w 
gimnazjum, starając się tylko o to, aby różnica 
pomiędzy obydwoma stopniami należycie uw y­
datniała s:ę w treści i w metodzie nauki. S łu­
sznie więc mówi okólnik: „Przedmioty, które
się w ykłada w gimnazjum niższem, a potem po­
wtórnie w gimnazjum wyższem, nie pokrywają 
s'ę an: treścią, ani metodą nauki. Na niższym 
stopniu powinny one być traktowane w sposób 
mniej rozległy, bardziej elem łntarny, na wyż- ^T . 
szym mają być rozszerzone i ściślej uzasadnione. 
Zasób więc wiedzy, którą uczeń z niższego gi- 
mnazjum ma wynieść, meże być m niejszy; al- ^  
bowiem wielka ilość wiaiomośc. sama przez się 
nie jest dla ducha ani pożywną, ani posilną, a f  
umysł młodzieńczy przytępia się przedwcześnie, ^ 
jeśli md się dwa razy podaje to samo, a Doraz Jg 
pierwszy w sposób, nieodpowiadający wiekowi, j  
Im  większe rozmiary przyb.erzc m tte rjił, który f  
tylko pamięcią można sobie przyswoić tern mniej 
rozwinąć się może jego siła kształcąca.“

Na te słowa każdy zgedzić się musi. Przed- 
wezesnem jednak  — przynajmniej dla naszego 
kraju  — jest to, co minister mówi o pier wotn. m 
a obeonem zadaniu niższego gimnazjum. „W  ów­
czesnych stosunkacn, powiada, nizszo gimnazjom 
miało nie tylko przygotować do wyższego gimna­
zjum, lecz zarazem dawr.ć pewną całość wy­
kształcenia, z któremby uczeń mógł przejść do 
wyższych klas szkoły reainej, lub też udać się 
do niektórych zawodów z»wodów życia prak ty ­
cznego. Obecnie rzeczy ma,ją się inaczej. W wiel­
kiej liczbie stoją młodzieży otworem lóżnorakie 
szkoły, które dla każ lego zawodu dostarczają 
odpowiedniego przygotow ania" N iestety! u nas 
ta  wielka liczba szkól zawodowych jest jeszcze ana­
chronizmem ; zatem gimnazjum niższe nie zmie­
niło swego pierwotnego celu i jak  dawniej, tak i 
teraz, wymaga się do pewnych zawodów ukoń­
czenia czterech klas gim naijalnycb. GgyDy zaś 
w istocie celem niższego gimnaz:um miało być 
tylko przygotowanie do gimnazjom wyższego, w 
takim  razie dwustopniowość nauki możnaby uchy­
lić na korzyść fizycznego wykształcenia młodzie­
ży, które tak usilnie zalecono rozporządzeniem z  
15. września 1890. Rozporządzenie to bowiem 
przy teraźniejszej liczbie go zin nauki szkolnej, 
nie może być tajt wykonane, jak tego pragną
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Reiormy Józefińskie.
( U s t ę p  z  p r z e s z ł o ś c i  G a l i c j i . )

( Jiąs daiszyj.
II.

(Zniesienie poddaństwa. — Patenty włościsńskie i dwór.— 
" “styiijarjusze. ~  Stany. — Ligitymaoje sssiaehi ekie. — 
‘“ aptowadz®nie tita^dw w Bukowinie. — Nadworna gw„r- 

dja galie jska. — Królewszezyzny.)
Zniesienie osobistego — ezyli, jak  je odno­

śny Patent nazywał — niewolniczego poddań- 
Btwp> P^Bynosi bezsprzecznie zaszczyt humanitar­
nym zasadom Józefa II. Stosunek ten istniał je ­
szcze w _*»*graecili w Czechach, w Górnej Au- 
s rji, w Morawji. w Krainie i w Galicji, prdczasJlf M ‘ tj J W vl ŁaULJlj
gdy w maych krajach koronaych zniesiony już 
został *a rządów Mftrji Teresy. Zniesienie „nie
wolniczi go1 P°ldaóstw a nastąpiło w Galicji 
P1 p01]1 pi4f(g° kwietnia 1782 roku. Od ttj  
chwili każdemu z poddanych wolno się było że 
nić bez pozwolenia dworu. Mógł gję przenieść 
2a zezwoleniem pana do innej wsi, uczyć się 
z 3n?iosł i kunsztów. Poddanych nie wolno było 

zmuązaó do siu Łby dworakiej, zaś sieroty wło 
, cia ! |®, wzięte do dworn, winne były za opie- 
kę pd®*ttgiWo£ trzy lata. Uregulowane OBtateczne 
danin i robocizny pozostawiono na później N ie­
bawem też nastąpiły dalsze u'gi dla poddanych. 
I  tak- w roku następnym zniesiono obowiązek 
strózy, w styezniu 1784 r. nastąpił zakaz w i e l ­
kich szsrwarkow próc* trzech dni pańszczyzny 
w tygodniu. J*zdy dalsze poddanych w intere­
sie dworu, u. -uzano zaliczać do pańszczyzny, 
zaś w grudniu t. r. ograniczono pańszczyznę 
komorników do trzynastu dni pieszych rocznie

1 zn ies ion o  o b o w ią z e k
2 owoców dla d w o ra  

c z e r w c u

oddawania dziesięciny

Vi 1786 pojawił się wre«zcie 
„Ui iwersał roboczych powinności". W  inyśl ta ­
kowego gospodarze gruntowi obowiązani byli do 
odrabiania trzech dni pańszczyzny tygodniowo 
W czasie od dnia pierwszego kwietnia po koniec 
Września czas roboczy bczył godzin dwanaście 
z dwugodzinną przerwą na w j-poczynek. Przez 
resztę roku zaprowadzono ośmiogodzinny czas 
pracy z jedną godziną odpoczynku. Chałupnicy 
odrabiać, mieli dwanaście dni w roku. Wolnymi 
od odrabiania pańszczyzny b y l i : komornicy,
liczący więi ej niż sześćdziesiąt lat, gospedurzo, 
nie z  własne,„winy wyzuci z gruatu, synowie, 
służący u ojca, wysłużeni żołnierze. W  niedziele 
i święta dwór nie mógł wymagać robocizny od 
poddanych. W szystkie inne piacc i daniny, jak : 
komorne, dziesięcina, targowe, kunica, zostały 
zniesione. Natomiast poddani, odrabiający tygc 
dniowo jeden lub dwa dni pańszczyzny byli 
obowiązani podczas żniwa lub sianokosów do od­
rabiania trzei h d i i  za zapłatą.

Inne znów postjuuwienia zabezpieczały pod 
danym prawo więbu do lasów (w styczniu 1784), 
je ś li‘takowe pierwej posiadali, regulowały spra­
wę sukcesji gruntów włościańskich (w maju 
1787 r )  G runt przyprdał w udziale najstarsze­
mu syrowi i pozostawał niei-jaru9zalny. Syn naj­
starszy spłacał młodsze rodzeństwo, przycz-m  
przy oszacowaniu gospodarstwa odtrącano od 
ogólnej wartości cię. a r ’ podatków i pańszczyzny. 
Zabroniono też dowolnej zamiany gruntów dw or­
skich na cl iopskie (w kwietniu 1787 r.)

Osadnikom przybywającym z Rzeczypospo­
litej z zamiarem osiedlania się w debrach skar­
bowych, przyrzekano (w kwietniu 1785 r.) 
bezpłatny m aterjał budowlany, dwie krowy, ziar­
no na zasiew, grunt na lat dziesięć woluy od

podatków 
szczyzny 
nadto cd

Żo monarsze

wraz z trzyletnią wolnością od pań 
Osadnicy i ich synowie wolnymi byh 

dawania rekruta.
chodziło szczerze o podniesie­

nie moralnego i materjalnego dobi» ludu wiej­
skiego, dowodem tego cały tzereg drobiazgowych 
rozporządzeń dochodzeń gospodarstwa^ i codzien­
nego życia wieśniaka- W wrfbśniu 183 r. zalecał 
rząd budowanie po w^m Ł chałup z kominami 
z uiepalonej ce g tj;  w styczniu 1787 r. wydano 
reskrypt, zabiMniający wypuszczania w porze no­
cnej na paszę bydła, z wyjątkiem owiec. W czer­
wcu 1784 r. przyrzekano nagrody dla włościan, 
najlepiej gospodarujący cli. W  grudnia t. r. ofia­
rowywano srebrne medale włośeianom, którzy 
zaszcrepili przynajmniej sto dobrych drzew owo- 
cow jch. W kwietniu 1789 r. wydano osobne roz 
porządzenie, H nowożeńcy po wsiach winni sa 
dzić po kilka drzew owocowych. S tarał się ró­
wnież rząd o zapobieżenie nałogowi pijaństwa 
wśród włościan. Z tego też powodu, w paździer 
niku 1784 r. zabroniono odprawiania wesel na 
w.,i w popołudniowej porzi; szynkarkom zakazano 
(w sierpniu 1788 r ) udzielania włościanom wódki 
‘na^kredyt.

Niestety przeważna część tych rozporzą­
dzeń pozostała tylko na papierze..

Mówiąc o stosunkach wiejskich, niepodobna 
pominąć milczeniem gminy i dworu.

Manifest z dnia trzynastego kwietnia 1784 r. 
przepisywał tryb wyborów gminnych. Gromada 
trzech kandydatów na wójta przedstawiała do 
wyboru dworowi, który jednego z nich zatwier­
dzał. Wójt miał sobie odpuszczonych dwanaście 
dni pańszczyzny w roku. Liczba przysiężnych 
była różną, od d*«u do dwunastu, w miarę ilości 
chałup. Urzędowanie wójta i przysiężnych trwało 
przez trzy lata.

O ile jednak filantropją, 1 beralizmem, rzec

można* tch rjły  rozporządzenia rządowe wobec 
ludności wiejskiej, o tyle niechętnemi okazywały 
/się wobec szlachty, ziemian, Upokarzającym  był 
bowiem obowiązek, nałożony na dziedziców dobr 
ziemskich w roku 1786, iż corocznie musieli Bię 
wykazywać świadectwem urzędu cyrkularnego 
lub komornika, potwierdzającym ich sześciomie­
sięczny pobyt w krain. SzJachcie z Rzeczypospo­
litej, posiadającej w Galicji dobra prawem zasta­
ny. nakazano w rK u  1787 płacić podwójne 

podatki. Toż samo właściUele dóbr, niepoliczeni 
do Stauów i niedający rewe-su, iż większą część 
roku przepędzać będą w Galicji, miasto 12% 
podatku dochodowego płacić musieli zdwojo­
ną sumę.

Dziedzic dóbr odpowiedzialny by ł za krzy- 
wdy, wyrządzone przez oficjalistów poddanym, 
za odprawienie uroczystego nabożeństwa w świę­
ta zniesione (płacił grzywnę 50 zł.), za ucieczkę 
rekruta. W ynagrodzenie za pieszego rekru ta  wy 
nosiło 50 zł. za konnego 100 zł. Oiicialis'ów 
musiał trzynisć wyłącznie krajowców. Nie wolno 
mu było nawet ubierać swej służby w liberię, 
przypominającą krojem lub barwą mundury woj- 
ki; polskiego „g ly ż  przez to poddani za g ran i­
cę wywabiani i do obcej służby wyprowadzani 
bywają".

Służbie dworskiej: hajdukom i huzarom za­
broniono w r, 1787 noszenia szabel i izabelta- 
szóa; natomiast dworzauom-szlachcie pozwolono 
występować przy szabli.

Rozporządzenie z dnia 12. maja 1787 r. 
określało wzajemny stoaunek właściciela dóbr do 
t. z. justycjarjuszów, pb.tnych przez niego wy 
konawców sądownictwa patrymunjalnego. D zie­
dzic miał prawo kontroli czynności justycjarju- 
sza Mógł go zaskarżyć do sądu miejskiego, 
względuie szlacheckiego, lub też oddalić za po- 
przedniem wypowiedzeniem. Justyejarjusze egza-
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minowani i potwierdzani byli przez władze cyr­
kularne. Dziedzicom przysłużałc też prawo zrze­
czenia się wykonywania sądownictwa patrymo 
njalnego i oddania takowego najbliższemu magi 
stratowi za roczną dopłatą.

Do sąó a kryminalnego dziedzic nie mógł 
dostawić samowolnie poddanego, lecz w trzy dni ( j
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później musiaoo władzy dostarczyć opisu popeł­
nionego występku. Od roku 1787 zabuniono też 
karania poddanych zakuciem w dyby.

Mimo niemal jawnej niechęci, okazywanej 
przez rząd wobec szlachty i duchowieństwa, ja ­
ko dwu warstw rdzennie polskich w ówczesnem 
społeczeństwie galicyjskiem, nie zaniedbano ni­
czego, coby mogło podtrzymać ducha kasiowości, 
wyzyskać próżność jednostek dla widoków rzą­
du. W tym też celu już w btyczniu 1782 r. na­
stąpiło wskrzeszenie galicyjskich Stanów, istnie­
jących pro form t od roku 1775. Jako zasadniczy 
warunek należenia do Stanów, postanowiono 
wpis do ogólnej metryki Statuum , wykazujący, 
że kandydat jest. szlachcicem w Galicji osiadł 'm.
W  obradach Stanów brać mogli udział tylko 
opłacający co najmniej /5 zł. rocznie kontrybu­
cji z dóbr swych dziedzicznych. N ikt też obcy 
nie miał prawa nabyw ania dóbr w Galicji bez 
uzyskania indygonatu, oraz bez zobowiązania s'ę 
do przebywania przez większą część roku 
w kraju.

Do stan~ magaatów zaliczali się, prócz posia- .- 
daczów tutejszych legitymacyj magnackich, także ts * 
arcybiskupi, biskupi i opaci, zaś proboszczowie, 
infułaci i kanonicy, posiadający indygeDat, na 
leżeli do stanu rycerskiego. Kanonicy katedralni, 
z tytułu urodzenia zaliczający się do stanu ma- 
gnackiego, zasiadali w sejmie, jeśli płacili kon­
trybucję odpowiednią Zresztą j.aś każda kapi­
tuła prowincjonalna przysełała na sejm jednego 
delegata, zaś lwowska dwu. Z mia>t jedynie
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wszyscy, dbający o zdrowie młodego pokolenia. 
Jeżeli zaś ^dzie, to n nas, nie znajdzie uczeń 
czasu, któryby mógł poświęcić ćwiczeniom cie­
lesnym bez zaniedbania innych obowiązków. Zre­
sztą chw alebni troskliwość o fizyczny rozwój 
młodzieży wtedy dopiero przyb:erze formę, ro­
kującą pewniejsze owoce, kiedy wykształcenie 
umysłowe połączone zostanie z wykształceniem 
fizycznem w organiczną całość, dokładnym  pla­
nem objętą. Stać się to jednak  nie może bez 
uchylenia dwustopniowości nauki.

Korespondencje.
Paryż 18. czerwca.

(Schyłek sezonu. — „ G zn d  pr i "  w świetle wspomnie­
nia. — Lord Duiferin i jego  in trygi. — Mody — Eliksyr 

Brown-Seąuard*. — Th jatralia).

(F . Boi.) K to chce Paryż należycie po­
znać, powinienby nad Sekwanę około tego 
mniej więcej czasu dążyć, nigdy bowiem pa- 
ryskość nie występuje na jaw tak jaskraw o, jak  
u schyłku sezonu, gdy salon stoi otworem, 
Grand p r ix  już załatwiono, kluby pełne, wielkie 
restauracje i Cafes chantens nie mogą pomie­
ścić uczestników, cudzoziemcy (nb. prawie jeden 
w drugiego bądź to ze sfer arystokratycznych, 
bądź też z innych względów uwagi godnych) 
istną rzeką zalewają cały Paryż itd. itd.

Oczywiście Grand p r ix  tłucze się w pa­
mięci wszystkich, ja k  M arek po piekle. Pozwól 
cie tedy, że i ja do niego powrócę.

Od blizko pięciu iat dzień Grand p t ix  
paryskiego nie miał takiego słońca, pogody i 
upału

J a k  wiadomo, nagroda 100 tysięcy fiauków 
podniesioną z 'stała do 2 kroć — a przytem  od 
k ilka tygodni obiegała pogłoska, że angielscy 
sportsmeni zupełnie się wycofają od współza­
wodnictwa z Francją. — W alkr więc miała się 
toczyć między narodowymi właścicielami sta- 
dn:n — a specjalnie między od dwóch lat zwy­
ciężającą stajnią barona Schislera, a dawnym 
właścicielem rulety w Monaco, p. Blanc.

W  dniu wyścigów (10. bm.) o godzinie 2. 
z południa całe ogromne pole na Longchamps, 
którego meta wyścigów w około liczy trzy ty ­
siące metrów, zajęte było powozami, pGCsąwszy 
od sześciokonnych mail corthy i najparadniej- 
szych ekwipaży, w pośród których prawdziwie 
królewski zaprząg księżnej d Uzes zw iacał na 
siebie uwagę — kończąc na najskromniejszych 
dorożkach i wehikułach tak  dalece pozbawio­
nych pretensyj, że i ośle dwukolne w nich znaj­
dowały się powóeki. Z  pół miljona ludu wyto­
czyło się na równinę. Trybnny tak  szczelnie 
były  zapełnione, że szpiikaby się nie wcisnęła, 
bookm ekerzy pomimo zakazn powystawiali po 
dawnemu swoje cote a zachęcając, publiczność do 
zakładów.

Około trzeciej powstał ogromny ruch ; 
podniosły się kapelusze i zagrzm iały wiwaty przy 
odgłosie bębnów i trąb. To wjazd prezydenta i 
pani Carnot w otuizeuiu prawie całego m ini­
sterstwa w towarzystwie m arszałka izby Flo- 
queta i adjutantów dyżurnych T rybuna prezy- 
djalna także szczelnie zajęta Punktualnie o 
czwartej odezwał się nareszcie dzwonek, to sy­
gnał, że dżokeje wraz z końmi idą do wagi w 
10 minut dragi odgłos dzwonka i wkrótce w y­
jeżdża dziesięciu jeźdzcó v  na plac przed try 
banami. Dwóch pierwszych w amarantowych z 
białem kurtkach, to dżokeje dosiadający Cheae- 
Royal i Fra-Angelico ze stajni br. Schinklera — 
ten  ostatni „Grand fawori", na którego zwracają 
się wszystkie oczy, to domniemany bohater i 
zwycięsca dzisiejszy.

Ca y  e s t! superbe! S tarter uchyla chorągiew 
i dziesięć koni błyska wieznie przebiega przed 
trybunami. Oddech milionowego tłumu zawie­
szony na kilka minut. Ile tam tysięcy i miljo- 
nów zawieszonych w oddechu setek tysięcy, 
ile fortun u kilkudziesięciu kopyt końskich!

Nareszcie chorągiew startera uchyla się 
■nowu i nieomal w tej samej chwili na wieżycy 
pawilonu centralnego biura wywieszają nr. 9. 
W ygrał Reail. Bieg cały trw ał 3 minuty 35 
sekund.

Zwycięstwo to nazwano zwycięstwem : 
„Reuil’a“ i czterdziestu złodziei, jonieważ w 
czasie rozgrywania go 40 schwytano na placu 
złodziei kieszonkowych.

Jeden zaś z totalizatorowiczów, stawiają­
cych na „Che le-Boyal", wzburzony zwycię­
stwem „Reulifa", zawołał j

Ce nest pus la chexal, ąui a gagne c’est 
(Lane. Lane — n azw isk i dżokeja; Cdne — 
osieł).

Posługując się ąt rtą metodą „zagadek11 — 
mógłby dla zwrócenia mej relacji w inną stronę 
zapytać, jaka  różnica zachodzi między w yści­
gami paryskimi. a paryskim  ambasadorem

Anglji. Pozostawiam szanownym czytelnikom 
wdzięczną sposobność do obmyślenia dowcipnej 
odpowiedzi — sam zaś wykręcam  się sianem, 
konstatując tylko, że wyścigi Paryzanie bardzo 
lubią, a w lordzie Dufferinie ani razu iozmiło 
waó się nie mogą.

Posądzają go mianowicie o intrygi przeciw 
najdroższym przymierzom Francji, o intrygi, 
które zręczny dyplomata przeprowadza w dzien­
nikach paryskich i w biurach wielkich bankie­
rów. O dbył się tu nawet pojedynek z tego po ­
wodu między p. de Bonnefon, redaktorem  Gil- 
Blasa. a p. Judet, redaktorem  Fetit Journal. 
Ostatni z nich wcale niedwuznacznie, w nąjpo 
czytnieiszym we Francji dzienniku —  bo Petit 
Journal bije oKoio 800.000 egzemplarzy — 
podstępną politykę Anglji i lorda Dufferina tłó 
maczy.

Paryżanki oczywiście nie psnją sobie humo­
ru nudnym Anglikiem. Przypuszczam, że każdy 
bez trudu odgadnie, co im chodzi po główkach 
rozmarzonych. W szybkim  kobietom zawsze je­
dno i to samo na myśli, a już najbardziej P a­
ryżankom. Żadnej istotnie nacji kobiety tyle cza­
su, pieniędzy i trudów cie poświęcają modzie, 
jak  nadobne córy Paryża. Tegoroczne mody od- j 
znaczają się skrajnością: prym  wodzą jedynie 
bardzo ciemne, lub bardzo jasne kolory. 
Tony pośrednie zaś nie cieszą się sym- 
patją i mało znajdnją poparcia. Jedynie kolor 
czerwony, bardzo ulubiony w tym sezonie, sta 

j nowi wyjątek, używa go się bewiem w najroz- 
I maitszych mansacL : jasnych, ciemnych, mniej 
j i więcej jaskraw ych, czystych i z przymieszką 

barw innych. Najkapryśnieiszą okazała się tej 
wiosny moda w dziedzinie kapeluszy. Zakazem 
obłożywszy niedawno średnich rozmiarów kape­
lusz, a protegując malusieńkie stroiki Drawie bez 
denka, przerzuca się obecnie w swych upodoba­
niach z jednego biegana na drugi, Concours 
hippigue zadecydował, że wielkie, okrągłe kape 
lusze z małemi, walcownemi denkami są teraz 
najszczytniejszym  wyrazem mody w zakresie 
przyozdobienia pięknych główek kobiecych.

Z modą łączy się do pewnego stopnia spra­
wa, o któ-ej również przemilczeć nie mogę, spra­
wa eliksyru Brown Seqnarda, który — jak  wia­
d o m o — przez czas pewien modnym był środ­
kiem leczniczym. Bardzo rycbło jednak zapał 
publiczności dla tego specyfiku ostygł i pozostały 
mu jedynie laury Herostratowe, gromadzone bar­
dzo obficis dotąd przez — pisma humory­
styczne.

W świeeie naukowym jeduak  nie zamyślano 
baw ić się w żarty. Z jednej strony Brown Se 
qaard  posiada wielką powagę w sprawach fizjo- 
lugji, z drngiej jednak strony, podobnie jak  Koch, 
nniósł się on do tego stopnia optymizmem, tak 
wiele prawił o cudowności swego środka, iż znie­
chęcił kolegów. Całe dwa lata mija od chwili 
ogłoszenia odkrycia, Brown Si quard twierdzi, że 
zehrał już dostateczny m aterjał dowodowy, by 
przekonać niewiernych o skuteczności swsj me­
tody i niebawem będzie już można stanowczo 
osądzić, ile w tern prawdy, a ile fantazji.

Teatrom obecnie na czas pewien nie po­
m ógłby zapewne żaden eliksyr. Pustki straszli- 
we, gdyż resztki publiczności upały od wszelkich 
widowisk w miejscach zamkniętych odstręczają. 
Nawiasem mówiąc, nie ma w Paryżu ani jednego 
teatru, któryby posiadał jak ą  taką wentylację. 
Nawet w sali W ielkiej Opery tem peratura docho­
dzi do 40 stopni Celsjusza w lecie. Na taki 
żar trzeba wielkiej siły atrakcyjnej, żeby ktoś 
się chciał wędzić za włusne pieniądze; tym cza­
sem żeden teatr w obecnym sezonie nie w ysta­
wił sztuki, któr&by się choć połowicznem e:eszyła 
powodzeniem.

Gdzię wystawa i balet nie podtrzj mają 
sztnki, zmieniają się afisz.) co dni parę. a prócz 
farsy w Palais Royal pad ty tu łem : „Monsieur
chasse* („Pan poluje"), rzeczywiście bardzo za­
bawnej i wesołej, ale też i bardzo tłustej, nic 
się utrzym ać nie możs, jak b y  się twórczość 
Francuzów na poln komedjowem do dna wyczer­
pała. Forsowny bardzo „Mściciel11 p Rzewu­
skiego, rew oiei prędko zeszedł z afisza, a podo­
bno sporo pieniędzy autora kosztował.

Najwięcej jeszcze powodzenia ma w ysta­
wiona w Wodwilu komcdja H enryka Lanedan 
pod ty tałem : „Le Prince d’Aarec'% w której au­
tor wyszydza frym arezących tytułam i członków 
starych rodzin. Postacie są brane żywcem z 
paryskiego high life’n. Spodziewano się z tego 
powoda awantury podczas pierwszego przed 
stawienia, lecz sala by ła tak  szczelnie zapeł­
niona krytykam i i przyjaciółmi autora , iż 
spektakl odbył się spokojnie. Książę d’Anrec, 
bohater sztuki, jest potomkiem arystokratycznej 
rodziny, trawiącym  dnie na turfie, a noce przy 
zielonym stolika. M atka jego, bogata piebeju 
szka, musi ustawicznie płacić jego długi, a gdy

mu wreszcie odmawia pomocy, książę czerpie 
monetę z worka pewnego żyda, umizgającego 
się do jego żony. Ponjpważ jednak  umizgi te 
są bezskuteczne, żyd upomina się o swoje n a le ­
żności i spłacony jest koniep końców przez ma­
tkę księcia. Rzecz przedstawiona dość brutalnie 
i niezgrabnie, dyalogi nadzwyczaj kaustyczne, 
lecz b rak  im prawdziwego dowcipu. Sztuka bu­
dzi jednak  żywe zajęcie, bo wymienia nazwiska 
istotnie skarykaturow anych esobistości

■ ii
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Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza Ko­
ściuszki.

Wiadomości osobiste. Wszech nauk lekarskich 
dr. Bolesław J a w o r s k i  osiadł w_ Kołomyi. — 
P. Michał C h y 1 i ń s ki, redaktor Csasu, bawi we 
Lwowie.

Z życia towarzyskiogo. Zaręczyny panny Marji 
M i k o l a s z ó w n e j ,  córki zaszczytnie znanego prze­
mysłowca tutejszego, z p. Władysławem W i t k o ­
w s k i m ,  inżynierem kolejowym, odbyły się onegdaj 
przy udziale licznie zaproszoszonyeh gośei.

Nekrologja. Emerytowany inspektor podatkowy 
Karol S c h i 11, zmarł nagle d. 20. bm. w Czer- 
niowcaeh w 65 roku życia. — Marja z Zalewskich 
Z a c h a r s k a ,  obywatelka m. Kiakowa, przeżywszy 
lat 06, zmarła tam d. 22. bm. — Kazimerz ks. 
Ś w i a t o p e ł  k-M i r s k i. stud1 nt instytutu dróg i 
komunikaoyj w Petersburgu, zmarł tamże jl. 15. w 
22 r. życia — W Berlinie zmarł weteran rzeźbiarz 
Albert W o l f t  w 77 r. życia. Był on uczniem Fry 
dryk-i Raucha. — Leonard A l e k s a n d r o w i c z ,  
starszy inżynier m. Lwowa, uczestnik powstania 
1831 j-., pizeżywszy lat 73, zmarł we Lwowie. Po- 
gizeb odbędzie sę  dziś o gedz. 3. po południu.

Kalendarz. Soboa (25 t : Prospera B. Wecbód 
słońca c gocuinie 4 minut 6, za'hod o godzi i. i 7. 
minut 58

K a l e n d  my ś l i ws k i .  Wolno polować na 
kozły (rogacze) i | taetwo wodne w ogólności.

Posiedzenia rady miejskie) culem wyboru pre­
zydenta i wiceprezydenta miasta Lwowa, odbędzie się 
we wtorek, duia 28. czerwca rb. o godzinie 6 wie­
czorem w sali ratuszowej.

Mianowania. Rada zarząd n miasta Rzeszowa 
zamianowała p. Jana Mgleja, weterynarza miejskiego 
w Jarosławiu, weterynarzem miejskim w Rze­
szowie.

Prezydjnm krajowej dyrekcji skarbu zamiano­
wało porucznika 55. pp. Romualda Kohlbergera asy­
stentem rachunkowym w XI. klasie r&ugi.

Nieporządki na dworcach kolejowych. Otrzy­
mujemy liczue skargi na nieporządki, panują?e na 
dworcach kolejowych. O ile nam wiadomo, istnieje 
przepis, ii osoby, chcące dostać się na peron, muszą 
się zaopatrzyć w bile) peronowy. Niestety na sta­
cjach mniejszych przepis ten nie jest ściśle prze­
strzegany, to też tłumy chałatowców zslegają perony, 
uniemożliwiając pnblicznosoi dostanie się do wagonu. 
Na dworcu zaś lwowskim dzieje się znowu inaczej 
Istnieją wprawdzie poczekalnie klasy II. i HI., ale 
tylko z nazwy, gdyż i tntaj brudne rzesze żydów 
chałatowych pchają się do poczekalni klasy I I , zaj­
mując wszystkie ławki i krzesła. To leż kto me 
chce narazić się na ciągłe kichanie i liczne sztur- 
chańce, ucieka na korytarz i tutaj oczekuje odejśc:a 
pociągu. Należałoby przecież rozgatuukować pasaże­
rów weaług tego, jakie pogadają bilety, gdyż tylko 
wtedy porządek będzie trzymany.

Omnibusy krążą od onegdaj po ulicach Lwowa 
między placem Halickim, a parkiem Kilińskiego.

Wyścigi konne we Lwowie rozpoczynają się
w niedzielę dnia 26. bm. i zapowiadają się świetnie. 
Program pierwszego dnia został już ogłoszony. W 
niedzielę rozpoczynają się wyścigi o godzinie 2J /1 
popełndniu.

Dyrekcja wyścigów: hr. Wilhelm Siemieński,
prezes, Juljusz hr. Bielski, Albert hi Cetner, Józef 
hr. Potocki. Sędziowie: hr. Wfhelm Siemieński, br. 
Lohneys. n fmp. Wagu: Karol Kiss. Starter: Ale­
ksander Waugb. Nadzór toru: hr. Stan. Siemieński, 
Ignacy Madeyski, kapitan, Marceli Bogdanowicz.

B i e g  I. Nagroda honorowa, ofiarowana przez 
hr. Marję Potecką. z dodatk. nagrody dam 50 duka­
tów. Meta wynosi 1 600 metrów. Do „ego biegu 
mianowanych jest 27 koni.

B i e g  II. o nagrodę Towarzystwa 400 zł. Meta 
1 600 m. Mianowano 15 koni.

B i e g  III. o nagrodę austrjackiegj „Jockey- 
Ciub’1111 1 000 zł. Meta 1.600 m. Mianowanych jest 
10 koni.

B i e g  IV. (Count Alfred Potocki Memoriał Sta-
kes) o nagrodę Towarzystwa 1000 zł. Meta 1.200
u . Jist to bieg dwulatków, a mianowanych jest 5 
koni.

B i e g V. o nagrodę cesarską IL klasy 2 000
zł : 1 800 zł. pierwszemu, 200 zł. drugiemu ko­
niowi. Meta 2 400 m. Mianowano 13 koni.

Lwów był reprezentowany w sejmie przez dwu 
deputatów.

Równocześnie z wskrzeszeniem Stanów, za­
twierdzono dziewięć areyurzędów krajowych ze 
stanu magnackiego i cśm ze stann rycerskiego 
(podobnie jak  w r. 1775), przyznaiąc tymże do­
stojnikom przodownictwo w Stanach, prawo uży­
wania odpowiednich insygniów w herbie, oraz 
pierwszeństwo do godności konsyLarskiej. W po­
wołania Stanów na obrady w dnia 27. paździer 
nika 1788 r. czytamy, iż od deputatów wyma­
gano znajomości języka niemieckiego.

Szlachcie, ubiegającej się o ty tu ły  hrabio­
wskie lub o baronie, przedłużono term in do kcń 
ca czerwca 1783 r., lecz równocześnie wydał 
rząd ostrzeżenie, że przed uiszczeniem taksy nie 
wolno nikomu przywłaszczać sib is wyższego 
stanu lub tytułu.

Z wielką pobłażliwością, podobnie jak  to 
miało miejsce i w poprzedniem dziesięcioleciu 
postępował rząd w sprawie legitymacyj szlache­
ckich. W prawdzie w maju 1782 r. wydano roz­
porządzenie. by w przeciągu pół roku magnaci
i szlachta zapisali się w tabuli do jeneralnej me­
tryki, zaś w siódmym miesiącu uskutecznił, wpis 
podobny do metryki posesjonatów, jednakowoż 
w latach następnych powtarzano wielokrotnie 
powyższe wezwanie z nieusttnnem  przedłużaniem 
terminu Po raz ostatni za rządów Józefa II. 
termin odnośny przedłożono po koniec 1788 roku. 
Dowody legitymacji dla uboższej szlachty w y­
dawano z aktów bezpłatnie, w r 1785 taksę 
indyg:natu dia kupujących dobra w G il ,c i,  ob 
mżono do kwoty 500 zł. i w tymże roku (w 
października) wydano rozporządzenie, ułatwia­
jące niepomiernie wywód szlachecki: Oto każdy, 
ktoby nie mógł udowodnić szlachectwa z doku 
mentów, jeżeli płacił kontrybucji dominikalnej 
25 zł. rocznie, oraz przedstawił świadectwo czte­
rech członków Stanów, iż w czasie rewindykacji

uważany był za szlachcica — uzjsk iw ał nowy 
dyplom bez taksy...

O czynność ach^Stanów w epoce józefińskiej, 
prócz kilkakrotnych zebrań dla dokonania wyboru 
depntatów, nie wiele nam wiadomo. W e wrze­
śnia 1783 r. rząd nadał tymże stanom plac, zwa­
ny Castrum. z dwudziestoletnią wolnością od po 
datków, celem odstąpienia takowego jakiej „kom- 
panii“ pod budowę teatru sal redutowych i au­
sterii. Dopiero wszakże Skarbek w pól wieku 
pói uej skorzystał z tego nadania

O b)S  Stanów galicyjskich należy się też 
wzmianka o galicyjskiej gwardji nadwornej, któ 
ra utworzona pod dowództwem ks. jenerała ziem 
podolskich, Adama Czart ryskiego w r. 1782 
istniała w Wiedniu do r. 1791. Składało ją sześć- 
dzies:ęciu gwardzistów z galicyjskiej młodzieży 
szlacheckiej, pełniących służb? na przemiany 
z gwardją niemiecką i węgierską. Po rozwiąza­
niu tego oddziała, połowę takowego wcielono do 
gwardji niemieckiej, pozostałe zaś fundusze ob-ó 
cono na utrzym anie s lacheckiej młodzieży w aka- 
demji wojskowej w Nenstadt

Instytucja Stanów została zaprowadzona w 
marcu 1787 roku i w Bukowinie, w r . 1775 po­
zyskanej przez Austrję, celem „ściślejszej inkor 
poracji" do Galicji. T y tu ły : : bojar, inasil za ­
stąpione zostały p rz ez : uan rycerz. Tytuł h ra­
biowski lub baronjc mógł uzyskać każdy, kto 
piastował w Ml d a wj i  jeden z dwunastu wiel 
kich urz?dó w krajowych. Ubiega ją-.y się o go­
dność hrabiów ką płacili całą taksę, baronję mo­
żna było uzyskać w ciągu dwu pierwszych lat 
bezp'atnie. Biskup bakowiński zaliczał się do 
„panów.11 Bojarem mógł się nazywać każdy, kto 
przedtem tego tytnlu używał, m asłem  ten tylko, 
który z powyższym tytułem figurował w re je­
strze mołdawskim. Głos w sejmie stanowym za 
wiał — podobnie jak w G alicji,— od opłaty 75 
zł. kontrybucji rocznej.

Dla t z. Rubtaszów zastrzeżono możność po­
siadania i nabyw ania dóbr o n z  stawania w są 
dach szlacheckich.

Od tytularnych godności, które prócz proble­
matycznego zaszczytu, ani krajowi, ani też ich 
posiadaczom żadnej n'e przynosiły korzyści, czas 
przejść do spraw materialnej natury.

Istnieli jeszcze w Galicji dożywotni posiada­
cze dawnych króle wszczyzn, którzy w zamian 
za pewną część dochodu, oddawaną do cesar­
skiego skarbu, utrzymywali się przy ziemi, bądź 
z tytułu nadania, b^dź tęż cesji, przez osoby do 
tego uprawnione uczyni .ńych. I  tu wprowadzo 
no nowe obostrzenia. W  lipeu 1783 rokn za­
grożono posiadaczom kiólewszczyzn konfiskatą 
tychże na rzecz skarbu, w razie, gdyby przez 
rok cały zalegali z kontrybucją. Nadto w roku 
następnym  za ądano od nich kaucji titb non d-- 
solando, zaś w r. 1787 musieli się zobowiązać 
albo do przemieszkiwania w Galicji przynajmniej 
przez sześć miesięcy, albo też do opłaty 12°/0 
podatku domestykuluego. Tymczasem dochody 
z dóbr królewskich, bezpośrednio na fkarb  za­
branych, t. z. kam eralnych, wiaocznie nie dopi 
sywały. T akby przynajmniej sądzić wypadało 
z cyrkularza. wydanego w maju 1789 r., ogła­
szającego sprzedaż, In puszczenie w dziedziczną 
dzierżawę tychże dóbr pod nader korzystnemi 
warunkami. W razie sprzedaży całości tabular­
nej dóbr, nabywca winien był złożyć zaraz po­
łowę ceny kupna, resztę zaś w ypłacał w dzie­
sięciu rocznych ratach wraz z prowizją po pięc 
od sta. Też same ułatwicoi?, przysługiwały na 
bywcom w razie parcelacji poszczególnych dóbr, 
lecz nie można było takowych pozbywać. W y ­
puszczano też dobra kameralne w dzierżawę na 
lat dwadzieśc a i trzydzieści za czynszem kw ar­
talnym, płatnym  z góry (C. d. n.)

S ta n u ta w  Pepłowski.

B i e g  VI. Bieg z płotami (Hurdle race) o na­
grodę 100 dukatów, ofiarowanych przez hr. Marję 
Potocką. Meta 2.400 m. Do tego biegu mianowano 
16 koni.

Najciekawszym w tym dniu będzie niezawodnie 
bieg V o nagrodę cesarską, a następnie cieg IV. 
dwulatków.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gmihie Krużyki, w powiecie san horskim, na dokoń­
czenie bodowy cerkwi, zapomogi w kwocie 50 zł.

Tem peratura. Barometr op la. Średnia tempe­
ratura w tym czasie była - |-  22'7°C., najwyższa 
+  28 4°C., najniższa -f- 15’4°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litachnicznej: Wiatr będzie Cu do kierunku zachodni, 
co do siły mierny (2 - 3); średnia temperatura obniży 
się do -f- 20°C., stan nieba będzie zmienny, a 
względna wilgotność powietrza zwiększy się dc 75 
pioc.; opad, deszcz chwilowy.

Rektorem uniw ersytetu w Czerniowcaeh wy­
brano dr. Emiljana Wojuckiego.

Konfiskata broszur. Czerń. Gas. Pol. donosi : 
P. Grzegorz Kupczanko, który od niedoszłego wiecu 
ruskiego, podróżuje, ciągle jeszcze po Bukowinie, 
sprowadził był sobie z Wiednia skrzynię, p e łt , bro­
szur, wydawnictwa „Błahitwor. Kumiteta" w Rosji 
Książki te ubiegłego tygodnia przybyły do Czernio- 
wieo i zostały tutaj skonfiskowane z polecenia policji.

Pomnożenie personalu cłowego, o które na- 
próbuj starali się dawniejsi dyrektorowie skarbowi 
na Bukowinie, obecnie przychodzi do skutku, rząd 
bowiem dał się wresz )ie przekonać, że wielką część 
wadliwości w administracji skarbowej należy przy­
pisać nadzwyczaj małej liczbie urzędników, nie mo­
gących podołać licznym obcwiąikom. Postanowiono 
przeto, zamienić urząd cło wy na dworcu kolejowym 
w Czeiniowoach na wyższy urząd cłowy, a komorę 
cłową w Nowosielicy poduieść do pierwszorzędnego 
urzędu cłowego. Następstwem tych zmian będzie 
oczywiście awans i pomnożenie liczby urzędników. 
Szkoda, że tak późuo.

Pies wściekły pokątał w Hlibooe dwoje dzieci, 
które w stanie niebezpieczeństwie życia Bię znajdują

Grad Silny spadł d. 16. bm. w Illisoheatie. 
Strojesztie i Kalinestie nad Seretem i wielkie w po­
lach wyrządmł szKody.

Banda fałszerzy monety. W stobodzie — Ko- 
maresztie (pow. Wyźnica), rozpuszczono w ostatnich 
ozasach wielką ilość podrobionych monet 1-reńskowych 
w srebrze. Żandarmerji, która otrzymała nakaz do 
wyśledzenia fałszerzy i roznosicieli ich, udał) się 
■chwytać jednego z tej bandy w osobie żyda Dawida 
Kostinera; znalazła ona w kupie gnoju w dziedzińcu 
jego mieszkania żelazną prasę do wytłaczania piętna 
tych guldenów i wielką ilość tychże monet, z cyny 
wyrobionych.

Wybory uzupełniające do rady miejskiej w Ko­
łomyi, odbędą się w dniu 30. czerwca rb.

Towarzystwo gimnastyczne „Sokoł" w Koło­
myi ma zamiar urządzić wycieczkę jednodniową 
w któią z cudownych okolio górskich

0 manewrach furtecznych pod Przemyślem, 
— jakie odbędą się tam tego roku pomiędzy 8. a 
13. sierpnia rb., pod naczelnem kierownictwem in­
spektora artyierji forteoznej — donosi N . fr. Presse, 
iż przy tej sposobności poświęconą będzie ze strony 
gener. sztabu. baczna uwaga studjom nad budową 
kolei piłowej w obiębie fortów, za przedmiot ataku 
służyć ma ących. Jak to pismo dalej opowiada, już 
teraz odbywają się tam wśród fortyfikaoyi zaczepnego 
fiootu, przygotowania, celem obrony racjonalnej przed 
owym atakiem fikcyjnym.

Wściekły kot. Nieszczęśliwy wypadek pokąsania 
przez wściekłego kota zdarzył się w Kołomyi. Józef 
Tomes, pisarz kancelaryjny u tamt. notarjuszz. p-j 
Antoniego Prasehila zbudził się w nocy pod wraże­
niem silnego bolu i ujrzał kota, gryząoego i drapią­
cego mu rękę. Pc dłuższej dopiero walce udało się 
napadniętemu ubió kota, kióry, jak sekcja wykazała, 
był wściekły.

Pożegnanie. Dnia 22. b. m. przed południem, 
w sali sesjonalnej Warszawskich teatrów, jen. Palicyn 
pożegnał się z personalem teatrów. W sali zgroma­
dzili się wszyscy reżyserowie i dyrektor Trombini. 
Jenerał Palicyn przedstawił obecnym nowego prezesa, 
pułkownika Karandiejewa, gtóry powitawszy zebra­
nych prosił reżyserów i dyrektoja opery, by na se­
sji czwartkowej przedstawili program dalszego reper- 
toaru. Z dniem wczorajszym jenerał Palicyn usunął 
się zupełnie ze stanowiska w teatrach.

Zmiana własności. Dobra Święte pod Trze­
mesznem, które były dotąd w^posiadaniu firmy szcze­
cińskiej Beckera i Kolbera, nabył były dyrektor 
poznańskiego zakładu głuchoniemych pau Matusze­
wski, za 128.000 marek. Dobra te mają 900 mórg 
obszaru.

Pojedynek. Z Pleszewa donoszą do Posener 
Zeitung  pod dniem 21. b. m. : „Według wiado­
mości, jakie tutaj nadeszły, odbył się dzisiaj rano 
w odległym o milę stąd lesie kajewskim pojedy­
nek na pistolety pomiędzy p. Łubieńskim, a rot­
mistrzem pozasłużbowym p. Pappritzem z Odola­
nowa. Rotmistrz Pappritz otrzymał ciężką ranę w 
brzuch i przewieziony zoitał natychmiast do p)bli- 
skiej wsi Kuczkowa.

Br Cift Słowianie. Zgodnie z doniesieniem na­
szego korespondenta warszawskiego po upaństwo­
wienia kolei teresp^lskiej, rząd rosyjski z całą bez­
względnością usnwa dotychczasowych urzędników 
kolei tej Polaków i w miejsce ich mianuje Rosjan. 
Zaledwie objął kolej tę w swą administrację, za­
mianował naczelnikiem kolei rzeczywistego radcę 
starszego inżyniera Izmaiłowa, naczelnikiem słnżby 
kolejowej i zatępcą nazelnika kolei inżyniera Potlem- 
aina, naczelnikiem rachuby p. Trubeckawo, głównym 
buchhalterem p. Puszkarewa, naczelnikiem wydziału 
gospodarczego i oddziału materjałów -p. Anionowa, 
naczelnikiem służby trakcji p. Puniatę, naczelnikiem 
warsztatów p. Mejera. Od dnia 15. b. m. kasjerzy 
poborowi i kasjerzy płatn-cy 11& kolei terespolskiej 
zamianowani zostali przez nrtei Kauujonowaną. — 
Nie ma co mówić, „zacni" są ci bracia Słowianie. 
W prześladowczej nienawiści dalej chyba pójse nie 
można.

Kllej terespolska. W składzie naczelników wy 
działów tej kolei zaszły następujące zmiany: naczel­
nikiem kolei mianowany został rz. r. st inżynier 
Izinajłow, naozelnifriem słuŻDy kolejowej i zastępcą 
naczelnika kolei inżynier Poliemkin, naczelnikiem 
rachuby p. Trubeckij, głównym buchalterem p. Pu- 
szkarew, naczelnikiem wydziału gospodarczego i od­
działa materjałów p. Antuflow, naczelnikiem służby 
trakcji p. Puciata, naczelnikiem warsztatów p. Mejer.

P roces Ravachol’a. W uzupełnieniu wiadomo­
ści telegraficznej, podajemy jeszcze następujące szcze­
góły z ostatniigo dnia rozprawy (23 bm .): O l g .  
w nocy rozpoczął prokurator swą replikę, a w pół 
godziny późuiej rozpoczęły się ostateczne przemćwie- 
nia obrońców, którzy jednak żadnych nowych momen­
tów nie podnieśli. Pol koniec chciał przemówić Ra- 
yachol, gdy juluak zaczął odczytywać coś na kształt 
proklamacji anarchistycznej, przerwał mu prezydent i 
nie pozwolił dokończyć, przypuszczając, że Ravachol 
chce pogróżkami wpłynąć podobnie jak w Paryżu uą 
eędziów przysięgłych. Poczem sędziowie cofnęli się

dla narady. O trzeciej wrócili, a zwierzchnik wczytał 
werdykt, uznający, jak już czytelnikom naszym wia­
domo, Rayaohola winnym zbrodni morderstwa, 
kradzieży i profanacji grobów. Prezydent we­
zwał publiczność do spokoju, grożąe, że każdego de- 
mons‘rantc' natychmiast przed sąd postawi Gdy 
oskarżonych wprowadzono, odczytany został wyrok, 
skazujący Ravachol’a na śmierć. Poczem Ravi,chol a 
szybko żandarmi wyprowadzili. Siostra Ravachol‘a, 
znajdująca się między widzami, omdlała. Obrońca 
Ravachol’a zapowiedział, iż użyje wsze Kich przysłu­
gujących mu środków prawnych. Wśród tego dz.eń 
zaświtał. Przed gmachem sądowym oczekiw-.ły wy­
roku liczne tłumy. Porządek me został zakłócony 

Glosy z otchłani. Prasa czeoka donosi z Przy­
braniu, iż w dwudziestym ozwarym horyzoncie szybu 
Adalberta znaleziono testamenty ofiar katastrofy. Te­
stamenty ie zostały spisane ołówkiem na 31 kartkach 
papierń, słnżącego do obwijania nabojów dynamito­
wych. W piśmie tem nieszczęśliwi żegnają się z swe- 
mi rodzinami i oświadczają, że długo ezekali na po­
moc — napróżno niestety!

Japoński parlamentaryzm Z Tokio wydalono 
na czas trwania obrad parlamentu japońskiego mnó­
stwo osób. W debacie nad eksproprjacją gruntów pod 
kolej przyszło do scen tak burzliwych, iż pięciu po­
słów suspendowano. Jednego z nich musiano prze­
mocą wyprowadzić z bali.

Rektorom politechniki wiedeńskiej wybrany zo­
stał profesor mechaniki i nauki o maszynach, Ruperf 
Bdck.

Niebezpieczeństwo zawleczenia cholery z Azji 
do Rosji europejskiej zwiększa się. Z Usnn-Ady, sta­
cji kolei transkaspijskiej, donoszą o #ielu wypadkacu 
cholery, z których kilka zakończyło się śmiercią. Za­
rządzono środki ostrożności.

Bismark, za pośrednictwem N. fr. Presse, pu­
blikuje następujące podziękowanie: „Wiedeń 23. czer­
wca 1892. — Z okazji zaślnbin mego syne nade­
słano Kini; i mojej żonie tyle życzeń, iż odpowie­
dzieć na nie w ciągu podróży jest wprosi niemożii- 
wem. Proszę więc wszyctkich, którzy st^d i z oddali 
zaszczycili uas życzliwem pozdrowieniem, by przyjęli 
za serdeczne swe uczucia równie serdeczne podzięko­
wania. — V. Bism arck.u

y t  Monaco zastrzelił się przed kilku duiami 
Anglik 1 whf!f prsogiawszy 40 OuO ft szterl.

Intrypa VacarB3CU. Pohłrzęćowa Jndependance 
roumaine podaje tłustym drukiem wiadomość o in 
t-ygaoh, prsedsięhranych przez „pewne osoby" (czytaj 
Helenę Vacarescu), by przeszkodz.c ożenieniu się na- 
stępey tronu. „Zam ast zapomnieć i o przebaczenie 
prosić po nieszczęściu, jakie zrządziła —  osytamy 
dalej — knuje znana panna Vaoarescu i jej po 
plecznicy nowe intrygi. Lubuje się ma w skandalu, 
nie w sdząo snać, że jego ostrze w nią tylko może 
ugodzić... lndep. roum. keńczy pogróżka, że dalsze 
knowania panny Vacarescu nie ujdą jej na sueho, a 
zarazem zapowiada nowe „ciekawsze i wyraźniejsze 
rewelacje11.

Jaskinia. W kantonie Dastidc-Murat, departa­
mentu Lot, przyrodnik franouski Martel odkrył nie 
znaną dotąd jaskinię, do któr°j można byłoby zasto­
sować fantastyczne opisy Jules Verne’a. Weiście jej 
leży na dnie przepaści 9E metrów głębokiej, do 
której się Martel śpuścił wraz z trzema mieszkań­
cami okolicznymi. Od godz. 5 wieozór do godz. 3 
z rana / pozostawali oni w jaskini, gdzie na prze­
strzeni 200 metrów zdążali za biegiem jakiejś rzeki, 
przerwanej czterema wodospadami, wysokości 00 naj­
mniej 5 metrów każdy. Opis podubay w powieśoi 
uwalauoby zapewne za objaw zbyt wybujałej wyo­
braźni. Akademja francuska otrzyma rychło szczegó­
łowe sprawozdanie o tern odkryciu. .__ —*

„Ultimatum11 w sprawie wystawy teatralno- 
muzycznej. Wczoraj o godzinie 8. wieczorem odbyło 
się w Towerzysiwie Muzycznem posiedzenie byłej 
komisji miejscowej dla wystawy teatralno - muzycznej 
we Wiedniu ze współudziałem wszystkich przedsta­
wicieli prasy miejscowej i p Makarewicza, prezesa 
„Lutni."

Zsbranie zagaił dyrektor aonserwatorjum, p. Ru­
dolf Sohwaro, poezem pp. Schmitt i Niewiadomski 
zdawali sprawę z dotychczasowych petraitaoyj z de­
legatem komitetu p. hr. Cieszkowskim w Lrakowie 
w dniu 20. bm. Odczytano list p. Alfreda Szczepań­
skiego, członka komnetu wiedeńskiego, zaś w dysku­
sji zabierali głos pp.: dr Vogel, Pepłowski, Schwarc, 
Meliński, Pol ński, Kolbuszowski, Toth i Makarewicz.
Z toku dyskusji wyłoniły się dwa wnioski: p. Maliń­
skiego, żądający równoczesnego rozwiązania komitetu 
i zerwania dalszych układów, i p. dra Vogla, 
który ostatni przeszedł znaczną większością głosów. 
Uchwalono ośmiu głosami przeciw trzem:

„Wobec nieprzyjętych dotychczas warunków, po­
stawionych przez były lwuwski komitet wiedeńskiej 
wystawy, a nader skromnych i dążących jedynie do 
przyzwoitego wykonania koncertów i polskich przed­
stawień operowycn, uchwalają byli czionkuwie lwow­
skiej komisji i reprezentanci prasy lwowskiej, że za­
równo dyrekcja teatru, jak i lwowskie Towarzystwa 
muzyczne i śpiewackie, winne działać w tej sprawie 
solidarnie i w tym tylko wypadku, wobec spóźnionej 
pory i niemożliwości należytego przygotowania, wejdą 
ponownie z wiedeńskim komitetem polskiego oddziała 
wystawy w lokowania, jeśl. tenże najpóźniej do dnia 
30. b. m. poprzednio postawione wnioski byłego ko­
mitetu przyjmie w całości". — Na ozem zamknięto 
obrady.

W sprawie budowy pomnika Fredry odbyło 
się wczoraj po południu posiedzenie komitetu znswoów, 
uproszony h przez komitet wykonawczy. W obradach 
wzięli udział pp,: Jerzy hr. Borkowski, Alfied Daun, 
Józef J -un-^ski, Juliusz Kossak, Władysław-Łoziński, 
Karol Młodnicki, Albert Wilczyński, Jułjan Zacha 
rjewicz. Nie byli obecnymi na posiedzeniu p p .: 
Wojciech nr. Dzieduszycki, Andrzej hr. Fredro 1 dr. 
Ludwik Kubala. O godz. 7. wieczorem nastąpiło gło­
sowanie (kartkami). Pierwszą nagrodę (w } k o n a n i e) 
sześciu głosami otrzymał projekt „ Bo r u t a " ,  drugą 
(.100 zł.) „Skwer przy ulicy Akademickiej" również 
sześciu głosami, trzecią (100 zł.) projekt „Jednemu 
gody, drugiemu głody", pięciu głosami. Projekty: 
„Zemsta" i „Nikt mnie nie zna" otrzymały przy osta- 
tniem głosowaniu po jednym głosie. Po otwarciu ko­
pert z nazwiskami projektodawców okazało się, że 
pierwszą nagrodę otrzymał profesor Marconi, drugą 
Tadeusz Wiśniowieoki, trzecią nieznany artysta z 
Flarencji. Jak twierdzą, jest nim p. Zawiejski. Lau­
reat, wynagrodzony pierwszą nagrodą, ma przedsta­
wić ponownie komitetowi znawców projekt swój odro­
biony w */3 natiirainej wielkości.

Szczegółowy protokół obrad poda komitet znaw­
ców w tych dniach do publicznej wirdomości.

Dziś o godi. 7. wieczór odbędzie się posiedzenie 
pełnego komitetu.

Wystawa szkiców będzie otwartą jeszcze przez 
-ydzień.

Z politechniki. Rektorem tutejszej szkoły po­
litechnicznej na rok szkolny 1892/3, został wybrany 
profesor Józef R y c h t e r .  Dziekanami na lata szkol­
ne 1892/2 1*1893/4 zostali wybrani: profesor Juljusz 
Jaxa B y k o w s k i ,  dla budowy maszyn; profesor 
Bronisław P a w l e w s k i ,  dla wydziału chemji te­
chnicznej.

J. Iłinatowicz,
LW ÓW , aklepy własne ul. K opernika 1. 3, ul. rialieka 1. 

BRY K ÓW , 8uki«nnioa 1. 80. — CZERNIC)WCJS, Rynek 8

V ?* ESENCJA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST, pro$zek roślinno-alkaliczny f tu tn lfc  ‘ liLJ:
ska 1. i. opróez d e n n e g o  or*e£,wiaJąo,.go smaku i zapachu, bardzo korzystnie fi U 1 i ,,IuuhBUllł,  łebó/  _  Pudełko S ^ i  60 ot.

wpływa u a d z i ą s ł a i z ę b y . n « k u u  5 0  c l
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Ćwiczenia pionierskie, a następnie ćwiczenia 
W pieczeniu ehleb* odbyły się minionej nocy na po­
lach obok domu inwalidów (.przy ulicy Wet. ranów). 
Ciekawe te ówiozema polegały na wybudowania naj- 
i “ w oddział pionierski pieców piekarskich, 

w których potem żołnierze z wszystkich tutejszych 
nułków piechoty i artylerji, przyuczani do tego 
w ciągu roku, wypiekali ehleb. Ćwiczenia te maja 
na cwu przyuczenie odpowiedniej liczby żołnierzy, 
którzyby podczas w iny na wypadek nagłego z b ra ­
knięcia chleba, mo»h zastąpić zawodowych piekarzy. 
Ćwiczenia te odbywały się pod kierownictwem pro­
wiantowych oficerów- Materjału dostarczyły tutejsze 
magazyny wojskowe. .

M ia n o w a n ia .  Ministerstwu handlu zamianowało 
w dnin 12- bm‘ koncepietów tutejszej dyrekcji pocz  ̂
i t e l e g r a f ó w :  © iotn B iałasa, L,’ona bar. Doruusa i 
S t a n i s ł a w a  Szeligowtkiego, komisarzami w IX . klasie
rangi.’ ggzamina w zakładzie wychowawczyni pan
Marii Zagórskiej odbyły się w dniu wczorajszym i 
nrzedwczorajszym w obecności p. M. Baranów, ku go, 
inspektora okręgowego i licznie zgromadzonych ro 
d*iców i opiekunów. Eg-amina te wykazały u mło­
dych wychowanek p. Zagórskiej postępy v rozmaitych 
gałęziach wiedzy nieiaz wprost zdumiewające. Odpo­
wiedzi uczennic, szczególnie z religji, nauk przyrodzi 
nyeh, historji i literatury polskiej, wreszcir z języków 
świadczyły nietylko o pamięciowem oRacowanin, ale 
także o zrozumieniu i należytem pogłębieniu danego 
przedmiotu. Był ttr — jak się w yaził pa., msye 
geor — nie egzamin, ule koncert prawdziwy. Równie 
pochlebni® o praoy kierowniczki zakładu i grona nau­
czycielskiego świadczyła wystawa robót ręcznych p*n- 
3j ,narek, urządzoną w osobnym pokoju, a obejmująca 
przedmn ty rozmaite, od robótek najprostszych 5 naj­
prymitywniejszych, ni do wytwornych, a skompliko- 
waLjuh haftów i wyszyć, od rysunków początkowych 
i podstawowych, aż do ślicznych w istocie malatur 
na szkle porcelanie, drzewie atłasie i t. p,

Zwidząjący ^  wystawę dyrektor szkoły żeńskiej 
imienia królowej Jadwigi, p. i'ąiara, nie mógł się 
powstrzymać od wyrażenia p. Marji Zagó.»kiej stów 
najwyższego uznauia za tak świetne wyniki całoro­
cznej, a żmudnej pracy. ' . . ,

Ale jest jeszcze jedna rzecz, której nie można 
u jrzeć  na wystawie, ani usłyszeć na egzaminie — 
którą jednak widzieć i odczuwać się musi na ka­
żdym kroku w zakładzie pani Marji Zagórskiej. Jest 
to ta miłość i cześć — jaką uczennice otacz iją 
swą kierowniczkę, pumimo całego jej rygoru, ściśle 
przestrzeganego w zakładzie. Bodaj czy to nie juden 
z najlepszych środków pedagogicznych, a zarazem 
najpiękniejsza i najwymowniejsza zaleta pensjonatu 
i jegu przełożonej.

Nieszczęśliwie zakończyła się bójka na ulisy 
Kaźmierzowsk.ej w domu pod 1. 13., między Karo­
lem Majerem, czeladnikiem murarskim a Leonem 
G-oldstaubem, przedsiębiorcą murarskim W awantu­
rze tej wzięło udział kilkunastu żydów, a i eden 
z nich, Mojżesz Imberman uderzył Majera w ten spo­
sób polanem, i  mu ^ ama- TSkS- Tr . '

Policja poszukuje Stefana Krawczuka, który 
popełniwszy kradzież na szkodę p. Kazimiery S.,
zbiegł ze srużby

Fałszywy alarm, z rogatki jauowskiej zawiado­
miono onegdaj popołudniu telefonicznie straż pożarną 
o pożarze we wsi Biłochorszcze. Do ognia wyruszył 
natychmiast oddział strażaków, okazało się jednakże, 
że alarm był fałszywy.

01 Administracji.
u»,,!r uniknięcia jakichkolwiek nieporozumień, 

ostrzegamy interesowanych, ze nie upoważniamy 
żadnych ajentów, ani biór do przyjmowania ogło­
szeń dla „Dziennika Polskiego1 we Lwowie i na 
prowincji.

Wszelkie ogłoszenia dla „Dziennika Polskiego1 
przyjmuje jedynie i wyłącznie Aoministracja 
„ D t l e n n i k a  P o l s k i e g o 11 we Lwowie, plac 
^arjaciii I. 6.

N a  p o m n i k  C h o p i n a .  Koncert urządzony dnia
------  , .  O /U -.-  „ 1 —1-»-----(5. czerwoi. w sali „Sókoła przez p. Stanisława Niewiadom- 

,»>eRO przyniósł dochodu bru tt, 562 zł. 10 ot. Po odjęciu 
,, ,uatKów w kwocie 212 zł. 10 et., okazuje się czysty do­
chód 35J zł. Wohudzą w to inaad -itk i następujące: gfuic. 
qyw muzyczne 3o zł. Koło literackie 25 zł N. 15 zł. 10 
ot. Kasyno miejskie 10 zł. P- Budzynowski 5 zł. P. dr. 
w en  4 zł- Bo 2 « o ł5n  p. dr. Czajkowsl i, prezes To w. 

muz., P- Apolonia Breuer, p. Paulina Stróżccka, p. Świer­
czewski, p. dr. Gostyński, p Jasiński 1 zł Ze sprzedaży 
programów na popisach p Lau reckiej uzyskano 14 zł. 
10 es F undui' na pomnik Chopina wynosi tedy obecnie 
304 zł 10 et. ,  , _  ■

P r t d e r y k  N c u u n u t n ,  kupiec w Kyuku, ofiaro- 
t bieli z ip  w artości 30 zł- w. a. celem rozdani; jejwał

międl* najuboż szych uczniów kapeli etudencki j szkoły 
sia. św. Anny;

Kom iret >Jmują«y «ie kapelą tą spełuia miły obo- 
w.i*Ł- I dziękują pubUo.,nie szlachetnemu ofUrodawi-y 
stsropolskiein „Bóg zapłaó“.

Ksawery Marszall. E m il Lewicki.

Wieczór na przedmieściu.
;  ^ ( f r a g m e n t  z  ż y d a  a r ty s t y . ) .

I
7. pędzlami i a paletą w ręku od pól godzi­

ny Hieronim Oourchauip krążył niespokojnie po 
swej pracowni z miną zachwyconą i zamyśloną 
zarazem. Za każdym  raz?m, gdy przechodził 
koło płótna, j u ż rozpiętego na ramach, ustawio­
nych prostopadle na sztalugach, w dobrem oświe 
tleniu, zatrzym ywał się chwilę i pomimowoli ro­
bił 1u i tam nieznaczne poprawki, rysy, punkci­
ki- W rzeczywistości obraz był juz znpełnie wy­
kończonym, Jecz malarz nie mógł się zdecyde-

waó, by go nie dotknąć jeszcze, gdyż chwila ta 
byłaby znakiem pożegnania, rozłączenia

Zresztą, ja k  saui mówił, „miał szezególną 
słabość do tej tam m azaniny11. Nigdy jaszcze 
malowanie nie baw ił; go tak, jak tym razem. 
Pomysł przyszedł mu nagle, swobodny, śmiały, 
a pracował nad nim boz wytchnienia.

Oprawny w ram y wydał sie artyście wiel­
kim, nowym, upiększonym, jak kobieta, ustrojona 
w piękną suknię. U  spodu karteczka z napi­
sem : „W ieczór na przedmieściu14, tłum aczyła
treść obrazu.

Scena przedstawiona posiadała urok niewy­
mowny, połączony z pi-uwuą uderzającą, to też 
robiła wrażenie silne, & słodkie, rozrzewniające, 
które każdegc pociągało i zatrzymywało dłużej 
A przecież treść jej była niewyszukana, wzięta 
z życia rodzinnego przedmieścia paryskiego. Przy 
zapadającym zmroku na ulicy ubogiej starsi po; 
zasiadali ł *wy kamienne, na głównym pianie 
dziatwa, pochylona nad strum ykiem ; w około ni 
skie i szare domki, jakie się spotyka na przed­
mieściach w drielnicach oddalonych. Każda po­
stać tchnęła życiem, zdała się opowiadać myśli, 
życie swe nawet. Całość pokryta niepewnem 
światłem zmierzchu; wśród ogólnego kolorytu 
przytłumionego, jaśniała pociągająca, płowa głó­
wka małej dzieweczki, zdająca się uśmiechać do 
aniołów, rzucała na całość przyćmioną odblask 
wesołości szczerej, świetlanej, I  truduo znaleźć 
więcej spokojnej poezji, jak w tym realizmie ma- 
luczkicL, z taką drobnostkowością przedsta­
wionym

Courchanp kręcił się bezustannie zadowolo­
ny, ale i zasmucony. Nie zna,dował jaż  nic do 
poorawy, ani punkciku; obraz by ł już stanowczo 
wykończony. Jutro przyjdzie nabywca zabrać 
go, a on, twórca, Hic zobaczy go więcej bu był 
zawczasu kupionym, jeszcze przed wykończe­
niem. N abył go jakiś rozentuzjazmowany ama­
tor, który natychmiast ofiarował wielką cenę. Za 
te pieniądze mógł malarz nareszcie awid*ić Nur- 
wegję, kraj, który wydaje tylu dobrych m ala­
rzy (co należy zawdzięczać niebu), a który był 
istotną poknsą, marzeniem Hieronima przynaj 
raniej od lat piętnastu. (C. d. n.)

do policji wiedeńskiej, aby zarządziła śledzenie 
H en iig ery ’ego, co się też stało. W edług zeznań 
tych, którzy pomfgali Hendigery’emn, * których 
w W arszawie policja przyyrcsztowała miał on 
zamiar po otrzymaniu wynagrodzenia ud rządu 
rosyjskiego, wyjechać zaraz do Ameryki. 
W  ogóle ten  Hendigera przez nikogo tu nie był 
znany i nie posiadał żadnych a żadnych stosun­
ków — nie wiadomo nawet, skąd pochodź, ta. 
rodzina — jedynie policja skonstatoy ała, że jest 
to rodzina żydowska.“

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. S e m b r i c b-K o e h a i-  

s k a  ukończyła z d 20. bm. szereg gościnnych wy­
stępów w teatrze Krolla w Berlinie

Reperroar teatralny. W teatrze l e t n i m .  
Dtiś w sobotę „Lgna11, dramat w 4. aktach Jencń- 
czyka Pierwszy występ pani Eweliny Szelki, 
artystki teatru kaliskiego i drugi wystęj' puna Mi­
chała Chądzyńskiego, artysty teatru polskiego w Pe­
tersburgu ; jutro w niedzielę popołudniu o godzinie 
4 pożegnalne przedstawienie profesora K. Malino- 
WBśicgo, dyrektora teatru mechanicznego i optyoznego 
w Berlinie; wieozór o godzinie 8  po raz tiZcCi 
„Trzy kapelusze", krotochwila w 3. aktach Alfreda 
Hemiequin’a, w przekładzie Władysława Korczaka,

Z teatru. Powtórzonej wnegdaj krotochwili Ilen- 
nequin’a p. t. „Trzy kapelusze0 towarzyszyły równie 
baczne oklaski i równie szczere wybuchy wesołości, 
jak w czasie pierwszego przedstawienia. Humor 
i werwa, tryskające w wybornej tej larsie z każdego 
zdania, z każdego słowa, udzieliły się nietylko publi- 
cznośoi, ale podział/ły także ożywozo na artystów, 
którzy — jak to już w poprzednieiu sprawozdaniu 
zaznaczyliśmy — wszyscy grali wybornie.

Na pochlebną wzmiankę zasłużyli w pierwszym 
rzędzie pp. Trapszo, Feidman i Szobert. Pierwszy 
w roli nieszczęśliwego wybawcy życia był pomimo 
widocznej niedyspozycji doskonałym, grając ze zwy­
czajną mu werwą i naturalnością- P. Feldman rywa­
lizował tym lazem z pp. Szobertem, który w osta­
tnich czasach coraz częściej występuje w rolach cha­
rakterystyczno komiczny oh, dodajmy z powodzeniem. 
Uzupełnieniem wybornej trójki był p. Walewski, 
grający rolę wścibskiego służącego.

Role kobieos. wyłącznie drobne, a powierzoną 
paniom German, Praunównej i Chmielińskiej nie po­
zostawiały nic do życzenia.

Publiczność zebrała się liczniej jeszcze, juk na 
pierwszem przedstawieniu.

Z powodu uchwalenia w radzie panstwa dla 
Wiednia przeszło 100 miljonowego funduszu na 
różne inwestycje, rada gramy miasta Pragi wnio­
sła petycję o podobne traktowanie tegoż miasta.

W  skutek te i wiadomości odniósł się pan 
prezydent miasta Lwowa do burmistrza miasta 
Pragi z prośbą o przysłanie odpisu petycji gmi­
ny praskiej, któremu to życzeniu z uprzejmością 
zadofce uczyniono.

Po rozpatrzeniu tej sprawy uchwalił magi­
strat miasta Lwowa na ostatniem swem posiedze­
niu na wniosek pana prezydenta Mochnackiego 
przedłożyć radzie miejskiej wniosek na wniesie 
nie petycji do rady państwa z żądaniem o w y­
datną pomoc państwową przy przeprowadzenia 
różnych szczegółowo wymienionych robót i wy­
konaniu projektów w celu uporządkowania i asa- 
nacji miasta i wowa i poczyiuenia różuyoh rawe- 
stycyj. Żądania gminy obejmować będą nastę­
pujące puukty : przeniesienie aresztów sądowych 
po za obręb miasta, zbudowanie kosztem pań­
stwa kolei obwodowej dla ruchuw osobowego i 
drobniejszego towarowego, zwrócenie gminie ar 
senału miejskiego, magazynu spiętrzanego i pi­
kiety wojskowej, odstąpienie za mieniem wyna­
grodzeniem realności tak  zwanej solami i skrzy - 
dła realności, w której się mieści kraj. dyrokeja 
skarbu, przeniesienie z W innik do Lwowa-fabry- 
ki tytonia, rozszerzenie ulg w podatkach dla no­
wo zbudowanych domów nietylko z powodu assa 
nacji, ale i z powodu regulacji miasta, przedłu­
żenie okresu wolnych la t do lat 20, reforma po­
datku, konsumcyjnego, wyjednanie ustawy krają 
wej o ponoszeniu kosztów stałego kwaterunku 
wojska pizez fundusz krajowy , stosown.e do §. 23 
państwowej ustawy kwaterunkowej, zniżenie opłaty 
gminnej na utrzymanie policji rządowej. W  pe­
tycji te i prebić będzie gmina dalej o przyznanie 
wynagrodzenia za załatwianie agend poruezone- 
go zakresu działania, o awonienie gminy od 
wszelkich prestacyj na rzecz szkół średnich i 
zwrócenie jej dostarczonych na umieszczenie 
tych szkół realuości miejskich, przyczyn enie się 
skaibu  państwa do dalszego pokrycia Pełtwi, 
wreszcie o przyznanie gminie miasta. Lwowa pią- 
ciumiljonowej pożyczki loteryjnej, celom skon- 
wertowania długów, urządzenia, kolei elektry 
cznej, wodociągów, kanalizacji i założema bru­
ków tudzież zbudowania gmachu na amies<.cae 
nie teatru

O pobycie ks. Bism arka we Wiedniu, pisną 
stamtąd do Czasu: Uroczystości weselne hrabiego 
H erberta B i,m arka, a raczej cały przebieg po­
dróży starego ekskanclerza po ziemiach austrja- 
ckich i po ,yt jego we Wiedniu, bądź cc bądi 
p r z y k r e  w dobrze i po austrjacku myślących 
sferach tutejszy ch zostawią w s p o m n i e n i e .  
Wacht om Rhe'n. pobrzmiewająca na ukicaoh 
Wiednia na cześć autora, czy inspiratora nieda­
wno ogłojzonych, a tak  czynicznie na Austrię 
napadających artykułów  w Hanibutyer Naćk- 
rićhlcn a i na polu ekonornicznem takiego wro­
g i  Austrji — to albo dowód bezmyślności i zu ­
pełnego braku poczucia godności własnej, albo 
też dowód, i to gorszy jeszcze, braku innego

vł<

Ostatnie wiadomośoi.
Kurespondent nasz warszawski donosi dalsze 

szczegóły .w sprawie H enJigery : „Pospieszam
z wiadomością, że w tutejszym konsulacie austrja- 
ckira żandarm erja zasięgała wiadomości co do 
sprawy aresztowanego w Krakowie H endigery— 
dowiedziano się też, że rząd anstrjacki może do­
piero tego ptaszka wydać rzędowi rosyjskiemu, 
gdy odcierpi karę r e  jak ą  skazany eoctanie 
przez wyrok sądu przysięgłego Temu Hindige- 
ry ’emu. gdy był w Petersburgu, dano wprawdzie 
jako szpiegowi jakąś pieniężną zaliczkę, ale mu 
nie dowierzano i jako  oberszpiega w charak te­
rze  kontrolora, wysłano za mm do Krakowa i 
de Lwowa, niejakiego M argrawskiego (nazwisko 
przybrane), który miał polecone sp ra w d z ić , o ile 
fakta, podane przez Ilendigerę, są prawdziwe i 
co za stosunki ma ten Hen ligera w Galicji. 
M -rgraw ski, gdy przybył do Galicji. Hend’gerę 
właśnie aresztowano, więc pospiesznie wrócił do 
W arszawy zdążył jednak  we Lwowie dowie­
dzieć się, z kim się H endigery ożenił i nawet 
starał się od tej rodziny coś bliższego dowiedzieć, 
udając krewnego Hendigery. Po powrocie M ar 
grawskiego z Gaii. ji, rząd rosyjski odniósł się

uczucia Tym  złym wrażeniom przeciw ważyło 
t r z y m a n i e  s i ę  n a  u b o c z u  z u p e ł a e ,  & 
pełne godności d w o r u ,  r z ą d u  i a r y s t o k r a ­
c j i  tutejszej Było to z pewnością spowodowana 
nie samemi tylko względami ua dwór berliński, 
ale i dobrze zrozumianem poczuciem własnej, 
ausłrjackiej godności.

Dzienniki niemieckie żywo zajmują się 
kwestją z m i a n y  n i e m i e c k i e j  u s t a w y  
w o j s k o w e j  przez zaprowadzenie d w u l e ­
t n i e j  służby czynnej, zamiast dotychczasowej, 
trzechletniej. Post podaje nawet ogólne zaaady 
projektu rządowego, który będzie par'&iiientowi 
przedłożony. Przy reformie wzmiankowanej na­
stąpi niechybnie dość znaczny, chwilowy ubytek 
w szeregach armji, k tóry trzeba będzie zastą­
pić przez silne podwyiazam. kontyngensu r e ­
krutów. Obecny stan armji niemieckiej na „topie 
pokojowej wynosi blisko 487.000 lu d z i; ubytek 
roku trzeciego należy obliozać przynajmniej na
40.000 ludzi rocznie, podobno jednak  rząd do- 
m iga aię podwyższenia kontyngentu rekrutów o
63.000 lrdzi i oznaczenia czynnego stanu armji 
na stopią pokojowej na 550.000 ludzi, wycho­
dząc z zasady, iż dwulstnia służba o s ła b ia  po­
niekąd siłę organizacyjną armji, a ubytek ten 
musi być skompensowany liczb* woiaka. Dla 
pomieszc-enia tej nadwyżki rekrutów w obe­
cnych kadrach, otrzyma każdy pułk piechoty 
jeszcze jeden bataljon, przez co jednostki, sta
nowiące podstawę dla żywiołów rezerwowych 
armji w czasie wojny, będą znacznie p°-
muożuae.

Wśród konferencji G l a d s t o * e a  z jednym  
, z przewódców a n t i - p a r n e i l i s ły c z n y c l / ” ^  iak do

noszą z Londynu — zgodzono się na jeden 
ustęp z home rule u, k tóry znajdzie pomieszczenie 
w manifeście wyborczym Gladstone’a. — Po­
dobno nawet tak  poważni radj 
S t e a d  i M i m  s o l ) ,  wyrażają się, 
gabinet G ladcone owski nie miałby w  kweatjach 
polityki z a g r a n i c z n e j  tej same i pew ności i 
siły, jak ą  posiada dzisiejszy S a l i s b a r y ’ego.

lykaliści, ja k  
i iś ewentualny

Do Pol. Corr donoszą z Rzymu, iż w .ryia 
królestwa włoskich w Poczdamie nie ma żadne­
go specjalnego celu politycznego, ale w każdym  
razie uważam, jest za nowy objaw szczerze 
przyjaznych stosunków między Rzymem a Berli­
nem i niewzruszonej siły trójprzymierza. — Uwa­
żają zs rzecz postanowioną, iż opróżnioną po 
'iaw ein ie posadę włoskiego ambasadora.

i i a a a  p a ń s t w a .
Teiegram/ „Dziennika Polskiego11.

Wiedeń 24. czerwca. (Z  izby posłów). Na 
dzisiejszem posiedzeniu izby przyjęła w długiem 
i trzeciem czytaniu projekt ustawy o zmianie 
gwarancji państwowej i ewentualnem wykupnie 
kolei „Saedaurddeutsche Verbinduugsbahn.u

Minister rolnictwa odpowiedział na intf po­
łacie p. RIediera, który zapytyw ał k ie ly  wejdą 
w życie korpuracje rolnicze, o których Tmihiśtter 
wspominał w zeszłorocznej debacie budżetowej.

Minister oświadczył, że interesowane w tej 
sprawie ministerstwa porozumiały się co do try- 
pracowania szczegółowego projektu ustawy. Pro 
jekt ten jednak w najlepszym razie b idzie mógł 
być wniesiony dopiero w jesioni.

Windeń 24. czerwca. Komisja dla regula­
minu izby obradowała wczoraj nad wnioskami 
postuwionemi na jednem  z ostatnich posiedzeń z 
powodu oświadczenia d ra Smolki, zabraniające­
go odozyfania interpelacji p. Haucka. Debata 
była dl aga, w końeu n-zckai ano wszystkie 
wnioski referentowi i polecono mu, auy na naj- 
bliżazem posiedzeniu złożył sprawozdanie. Refe­
rentem wybrano p. F arderlika .

ló iegramy .uzienniKa Potsiciego/
Wiedeń 24 czerwca W  komisji w a l u t o w e j  

podniosła się silna opozycja przeciw biciu monet 
n i k l o w y c h ,  z której to operacji państwo spo 
dziewa się zysków do 16 miljonów Za wnio­
skiem B a e r e n r a i t e r a ,  domagającym się od 
rzucenia takich monet niklowych, oświadczyła 
się w i ę k s z o ś ć  20 głosów przeciw 11 gł. P o ­
l a c y  byli podzieleni. Wobec tego zgłosił poseł 
S z c z e p a n o w s k i  wotnm muiejfczoś,’*; w obro­
nie monel niklowych, słuchać wszelakoż, że ko 
misja dzisiaj z r e a s u m u j e  wczorajszą uchwałę

niowe 1^3 50 ; alpiny 69-25; renta majowa 95-55 ; wę? 
złota ren ta  U ' -95. r

sweją.
B i s m a r k ,  wreszcie wczoraj, wyjechał z 

Wiednia do Monachium. Przedtem  jeszoze odwi- 
dził ratusz, gdz.e burmistrzowi oświadczył pono­
wnie, i* w krćte do W iednia przybędzie. Pewna 
liczb* studentów „deutsch-nai jonatów", pod wo­
dzą B a r e u t h e r a  i S t e i n w e n d e r a ,  od­
prowadziła go tym samym pociągiem aż do St. 
Pólten, wznosząc na każdej stacji wiwaty. 
W  Lincu, gdzie syn H erbert z żoną powitał na 
dworcu przybyw ających rodziców wielbił ekz- 
kanclerza prezes tamtejszego klubu niemieck-ego, 
jake z a ł o ż y c i e l a  państwa niemieckiego. Na 
to zauważył B isiuark: „Powiedz pan raczej:
fundatora niemiecko-austrjackiego sojuszu!0

Berlin 24. czerwca. Ekbkrólowa 1 l u  noweru* 
na wiadomość o rychłem  przybyciu B i s m a r k a ,  
niezwłoczn i opuściła KiBsingen.

Ja k  się JZnm. Z tq. dowiaduje, papież o d e -  
b r a ł  Austrji proteL orat nad katolikam i w Al- 
banji, zwłaszcza o ile to doty czyło oba-dy bi­
skupstw odnośnych i na ulubionego przei suł­
tana patrjarchy ormiańskiego A z a r i a n a ,  
w ł o ż y ł  g e n e r a l n y  p a t r j a r c h a t  ea-  
ł e g o  S t a m b u ł u ,  w r a z  z j u r y s d y k c j ą  
n a d  o a ł y m  k o ś c i o ł e m  W s c h o d u  i 
r ó w n o u p r a w n i e n i e m  h i e r a r c h i  c z n e m  
t e g o ż  p a t r j a r c h y  z g o d n o ś c i ą  pa-  
p i e ż a (?) Tę nieprawdopodobną wiadomość o- 
znacza jednak  R reuz Ztg. jako zupełnie pozyty­
wną i odnosi ją do tej okoliczności, iż wobec noto­
rycznej odrazy (?) wielu katolików greckich do 
Rzymu, uznał Laon XIII. ca stosowne, wyplenić 
ten przesąd p r z e z  s t w o r z e n i e  p o d l e g ł e ­
go  m u  w c h o d n i e g o  p a p i e s t w a

W ioska para królewska przybędz e dziś do
Drezna.

Petersburg 24. czerwca. Żydowski komitet 
e m i g r a c y j n y  dla Argentyny ukonstytuował 
się już i otwiera filje w W a r s z a w i e  i Ki­
jowie.

Sofia 24 czerwca. Proces przeciw morder­
com min. B e l c z e w  a rozpocznie się d 30. bm.

Chicago 24. czerwca W ybór C l e v e l a n
d a  prezydentem zdaje »ę być zapewn onym.

W i e d e ń  24. czerwci. Kredrtj 318'25 - Leader- 
btaki 425-4!); sztiebany 304-12;*lombardy IOj‘75 ; tyto-

t r i e a c u  24. c z e rw j'.  R adca t>ądu kraj. v  Krako­
wie, B v b a k i e v i < i i ,  mianowany starszym  r_dcą.

P r a g a  24. czerwca. Pięcie górnikom, którzy k»ta- 
strofę w Przibram  zawinili, dóręcto jo  ak t o skarżen ia .

P a t )  A 24. czerwca. Skntkiem  zamiany słów w cza­
sie p je d ;  nkn ro tm istrza C r e m i e  ux z L a m a s s ą i n ,  
o d b jł się znów pojedynek pomiędzy obu sekundantam i, 
kapitanem  M a y e r ’e m  i nark izem  M o r e s ,  w k tó iyn  
pierwszy z nich otrzym ał rano śm iertelną.

Wiedeń 24. czerwca. Dodatkowy preliminarz 
funduszu melioracyjnego na rok 1892 zawiera 
następujące pozycje dla G a lic ji: N a uregulowa­
nie rzeki Biała w ra t z obwałowaniem prawego 
brzegu Dunajca 59.633 z ł , a to jako pierwsza 
ra ta z ogólnej subwencji państwowej, wynoszącej 
894 500 zł. — Dalej na uzupełnienie obwałowa­
nia prawego brzegu Wisły między Podgórzem i 
Niepołomicami, tytułem  pierwszej raty 13.080 
zł ; z ogólnej sumy 65 400 zł., następnie na za ­
budowanie potoków górskich w dorzeczu Skawy, 
tytułem  pierwszej raty  10.394 zł. z ogólnej su­
my 52 000 zł. Również na ten oam cel w do­
rzeczu S tryja w powiecie turezauskim, jako  pier­
wsza rata 2685 zł. z ogólne) sumy 5369 zł.

Praga 24. czerwca. Rozprawa ostateczna 
przeciw owym górnikom, którzy wywołali po­
żar w kopalniach przybram skich rozpocznie się 
przed sądem tutejszym 2. lipca.

Paryż 24. czerwca. Komisja budżetowa, 
pomimo sprzeciwiania się ministra marynarki, 
skreśliła kwotę 12 miljonów franków z żąda­
nego przezeń kredytu nadzwyczajnego 29 
miljonów.

Bruk8ela 24. uzerwca. W kupalniach węgla 
Amaresena koło Rondu wydarzyi Bię straszny 
wypadek. K ilkunastu robotników i robołnic wy­
ciągano windą z podziemi. Ciągnięto >ednak tak  
szybko, że nie można jej było w porę wstrzy­
mać, skutkiem czego łódka windy uderzyła
0 belki, a wielu robotników, siedzących w niej
1 jedne robotuica zginęli.

Bolonia 24. czerwce. W Monte Sasso, na 
linji kolei żelaznej, wiodącej z Boionji do F loren­
cji, usunął się kaw ał góry, w skutek czege wiele 
domów jest zburzonych, a 30 osób zabitych 
i rannych. Ruch na kolei przerwany.

Rrym 24. czerwca. Zarząd świętopietrza 
zawarł uk ład  z bankiem  rrym,.kim, na moey 
którego adm iaistracja dóbr stolicy apostolskiej 
reeygnnje ze zwrotu wypożyczonej bankowi su­
my 2 miljouów lirów, w zamian zaś obejmuje 
na własność gmach banko i pobierać będzie
trzecią część zysków.

P e le ru łru rg  24. ez„rroa. L a  ktle: Carycyn-Grjazy 
orkan, połączony z straszliwenu ulewami, zrządził ogro­
mne s] ustoszenia. Z powodu podmulenia szyn, ruch 
był w kilku miejscach przerwany. W Serebrjakowie zni- 
.Tczyi* woc 1 ao szczętu wszystkie budynki stacji kolejowej 
i bogaty ip ;azyn Lwarowy. Wielf ludzi zginęło na torze 
kolejowym.

f T z ^ y j o o h A a l t  cL o  L w o w a .
Hnia 24. czert. SL 1892 r.

HOTEL ZORZA. S. Irsay z L ip u Ł  A. Garapich z 
Btjftwwj jy. W. P struski z Sereduego B. Wiśniewski z 
Doiin». J . br. iJrunio ti z Hryniowiec J . Mazewski z Cze- 
remchowieo R. Grey z Kesztheiy. W. Peamell z Totis. A. 
Bueford, J . Brown z WiediUa.

HOTEL IMPERIa L. L Urich z Malina. I. Orłowski 
z Krakowa H. Gottleb z Teehlowa. P. Pachę z Wiednia. 
M. Wojciechowski z Czernichowa. E. Scho&bl, S. Eud, P. 
Starkę z Wiednia S. Ostaszewski z Grafaowaiej. W. Sta- 
i-ryńssi z Drzeszuzow*. H. Horowitz z Nieczyszczo1 K. hr. 
Dziedns, ycki z Martynowa. Z. Horodyński z Zbiegniowa. O. 
Bieńkowska z Wołynia.

HOTEL PKAKCUSK1 E. hr. Starzyński z Koło­
myi. K. Winnicki z Tuiady. i  Przedrzymirski z Wołno- 
w tza A- H aupurann z Bolechowa. I. Zawadzki z Król. 
PoL S. Porębski z Krakowa. L. Haber z Wiednia. A. Gahn, 
B. W inkilinann z Krakowa. H. Wiesunei, I. Kohn, K. 
ia k , W. Hauser z Wiednia. F. Sapalska z Warszawy.

NADESŁANE.

M .  J O N A S Z
DOM BANKÓWF i KANTOR WYMIANY

w* L *  i wie, aiioa Jagiellońska i .  3,

kupują I sprzuuajt wszystkie efekta i aiiMty
po najdokładniejszym kursie dziennym.

Alwsenu. z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doliczenia 
prowiąji. ło m  i — j

„ tiłó s  na reprezentacja dla UalltJI 
naiwiPkszege i najbogatszego w żwieete 
Tnw arzysiw a ubezpieczeń ua Lyele „T he  
# l i iu a l .- -  — K o s  z o to Z e iłla  l " 4 ł " .

Dr. Michał S /viątkiewicz
specjalista chorób skórnych i wenerycznych lekai 

szpitala.
1448 Ordynuje od 3. do 5 nlica Ormiańska 29. 1—

D r -  L e s ł a w  G r u z i ń s k i
specjalista w chorobach płuc i gardła

wyjechał do Szczawnicy
z p o c z ą t k i e m  w - z e s n i a  p o w r a c a .

TYTUS TURKOWSKI
t e e  L w o w i e ,  u l  H e t m u ń s k a  l. 1 0 ,  
1670 a p[)ł9Ca św ięty tran spo rt i _ ?

TAPET.
Portjary | meble własnego wyrobu.

Diih Ir.). 2 i 3-ti
znany jako judy0yj a „ jes/,l50<l)iwy środek 
przeciw c l e r p l e | U )# m  n f t  z ę b y  j est
już w apteco J a n a  W ew łó rrtK fego ,
Lwów, u f  Halicka L 6, we jjaszcczkaob 
po £5 et., 45 ct i 1 zł. 15 t t. Labycia.

1(01 1—2

Praktykant
Uiłody człowiek z szkól 
biegły w Łiemieekiein 
z pięknem piamem) 
i-zczenie w Towarzyatw.e 

czeii „Concordia.
Oferty ty lk o  p is e m n e  p rz y jm u je  

bióro R e p re z e n ta c ji  we Lwowie, 
Trybunalska 6. K 69 i _ 2

średnich ,  
polskiero 

u m ie­
li bezpie-

m & m m m w m m m m  *  # # # # «  
f  "% ?% ? a  ż n e
*  dla pp< Gospodarzy budowniczych t inżynierów-
W  N r j l e p s z y m  ś n t l k i ę n i  k o s e r w u j ą c y m  gontowe dachy,
#  sztachety i ogółem w a z e l k j ę  j u a a ł e r j n r  d r e w n i a n y ,

i  jest pokost naftowy
O *  posiada błwiera tę dobrą własność, i i  bardzo łatwi wsiąka w suchy ma- 

ter ja ł  drzewny, a szczelnie jego pory zaniykllac, och 'ania  go od szkodli- 
^  wych działań powietrza, a najbardziej ehron' od wilgoci, nie dopuśzcza do 
W* pękania, paezenia się i trupieszeuia Órzewa.
i j k  1’rzcto z uaHepfzym Miutkiem naleiy uty vać pokostu naftowego tani,
™  gdzie m a t ir ja ł  drzewny na ustawiczne dz:a)anie powietrza i wilgoci jest 
d p  wystawi-u y, a więc najłatwiej zepsuciu podlega.

W n i e ź  ( t o  z a p u s z c z a n i a  c z y l i  | i o k o s i o « i » n l a  w s z e l .  
k i e g o  d r e w n i a n e g o  n i H l e r J n ł n  n a d u j e  s i ę  f i Ł E J  N A F T O ,  

j ?  W Y  z lepszym skutkiem, n ż drogi pokost loiauy, potinda bowiem tę wa- 
W  żną zaletę, i i  jest zn.cziuc wydatniejszy i bez porównania, bo teraz 8(5 

centów na kilogramie tańszy od lnianeg > pot osta 
_  A gdy pokost naftowy b a r w y  u n t n r a l u e j  s ł o j ó w  d r z e w a
w  " i e  z m i e n i a ,  jrz  to zamiast d r o g i e g o  p o k o p * n  l n i a n e g o  do 
Śfe  pierwszego gruntowania pod ka idą  f " b ę  olejną, yjawszy białej, dla swej 

J  t a n i o S e i  ze znaczną korzyścią i n a j l e p s z y m  s k u t k i e m  n ż j l y r n  
b y ć  m n i e .

ĘSŁ Jeden k logram pokostu naftowego kosztuje l i  centów.
Przy większym odbiorze w bcczi.ach, zawieraiących okuło 1Ł O  kilo- 

™  gramów, ojiuszezam na kilogra i.io a centy

%%
m
*
$
#
i? ł

$
*
m
m
m
V# Na prowincję wysyłam za przekazem zamówiony pokost ao wszy- jm* 

stkieh stacyj kolejowych. 1506 1—7
&  P i o t r  M i ą c z y ń s k i ,

właściciel rafiuerji nafty we Lwotyie, gvkstuska 47.

mu mm* # #  mmmmmm

n

Z ces. król. W  uprzyw. fabryki

BEGEKHIKTi i RUMAK li
w e  F r e i w a l d a n

ces. król. dostawców dla austro-węgierskiego uworu

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ,
R O C Z N I K I ,  C H D S T K I ,  Ś C I E R K I  

? wszelkie inxte wyroby
poleca najtaniej haudel

J A M A  H I ^ B L  A
w e  L w o w i e .

io o q o o o o o o o c p c x x x x k x x x x x

1433 1 -  ?
C e n y  h '  r t o w n e r  pp. odsprzedającym właścicieli m huteli, 

restauratorom, dla szpitali,  zakładów kąpielowych i publicznych.

X  Fabryka maszyn rolniczych i iejal ia żelaza

g MICHAŁA D0RNWALDA
X  w  P p z r i M j ś l u

poleca znakomite młocarnie z karbowanemi cepa.M, kieraty, 
X  wialnie i sieczkarnie własnego wyrobu

Jr.n era ln a  u g in c ja  s ła w n y c h  s i t w o i l ó w  I r . M eliclieru.
Z powodu liezayeh z&mówień uprasza 

celem umożliwienia terminowej dostany.
Się o spiesz.e zgło u.a. 

Id80 1—lu

z ip . 300.00mm. Froifisjfla los miasta fffei! tylko za 3 z Ir. W KANTORZE 
i 75 ct. WYMIAN/ K*TZ i STOFBUiw, Piat HalitH L1,



DZIENNIK POLSKI > dnia 25. Caerwc* 1892.

DOBRA, OSZCZĘDNA RUCBNIA ■ & R ' 3-

Znakomity smak mieć będą wszystkie zupy po kilku kroplach B I a g g i ’6 g o  p r z y p r a w y  z u p o w e j*  Mięso jest zupełnie zbyteczne do rosołu. Do nabycia we wszelkich haiidlaeh korzeni i delikatesów we flasz od 45 ct

Drobne ogłoszenia.
Doniesienia rozmaite

po 1 */„ canta od wyran.

Ko s i  m e  m ę a K l e  po'zł. 1*75,3 i 2-50, 
k a l e s o n y ,  k o ł n i e r z e ,  m a n -  

s c e t j , c t a n s t e c c k l ,  L k a r p e t k l
najm niej a P a w ła  ( u n g n e r a ,  Lwów, 
H alicka 16.

Ce n t r a l n e  B lA r o  S p r a w u n k ó w
dla prowincji. Lwów, K opernika 11.

1 / a n d y d a t a  a d w o k a c k i e g o  p rzy j- 
mie zaraz adwokat dr. H ib ł  w Jawo-

509rowie.

a  p o c z c i e  w  S k a l e  je s t zaraz do 
. obsadzenia jedna  posada zdolnej 

ekspedytorki i telegrafistki. 499
N
M a g i s t e r  f a r m a c j i  wyznania chrzc­
i l i  ścijańsk'ego potrzebny do apteki 
W ładysław a Lachowicza w Jaworcwie.

W A s e k  d l a  c h o r y e h  kompletnie 
nowy do sprzedania za cenę um iar­

kowaną. Wiadomości udzieli adm inistracja 
^Dziennika."

ly mi potrzeba inserowaó w dzienn i­
kach krajowych lub sngranicznych to 
uteczniam to zawsze przez Centralne 

Ogłoszeń. Lwów, K opern ika

C e m l u a r s y s t k a  posiadająca muzykę, 
iD poszukuje za cz .s  w akacji posadę 
nau-zycielki lub tow arzyszki bez wyna­
grodzenia. Lwów, poste res tan te  M. K.

W a ż n e  d l a  P .  T .  P a n  G o s p o -
d y ń ! Z am iast *ak żmudnego 

w gorącej porze letniej robienia legnmin 
w domu, poleca C u k i e r n i a  p. F .  O. 
Kostecka przedtem  M a d e i  K o s t e c k i  
znane i ulubione w Paryżu i całej F rancji 
T O FR T E S aux FR A JSES a la  BO ISSIER 
p o c z ą w s z y  o d  9 0  e t -

1 Tkończony g im nazjalista z chwalebnym 
U  świadectwem matnrycznem poszukuje 
miejsca nauczyciela domewego. A dres : 
A. R. poste rest. Słutwina koło Brzeska.

Ek o n o m ,  kawaler s kilknnastL le tn ią  
praktyką z eblubnemi św iadectw am i 

z powodu w ydzierżaw ienia dóbr p o iin - 
knje posady, na ordynarję lab  kaw aler­
ek'.. Łaskawe zgłoszenia przyjm nje A B. 
poste re s tan te  Jag ie ln iua . 518

M o i a r j u s z  z  L u b a c z o w a  przyjm ie 
l l  do swej kancm arii młodszego kan
dydata lub też p ’tk ty  ornego w eporzą' 
dzenin aktów spadkowych dyetarjus<a 
zaraz. 531

l t f a n c c y e i e l k a ,
1.1 publicznej izko

zajm ująca posadę w 
publicznej rzkóle ludowej, posiada­

jąca  kwalifikację nauczycielska, przyję­
łaby  na czas feryj srkolnycn posadę 
nauczycielki prywatnej na  wsi lub mla- 
ste ;zku. Bliżsąa wiadomość pod adresem : 
„Mentorka* poste restan te  Przem yśl 1. 315.

Mieszkania I sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

4,3 p o k o j e  e t c .  2  p o k o j e ,  
p r z e d p o k A J  I p o k o j e  k a *  

w a l e r s i t f e .  S t ą j n l ę  wynajmuje Z a­
rząd realności E m ila Bei tem iijana Brajera, 
w godzinach 9.— 18. i 3.—5.

C t ą j n l a  1 w o z o w n i a  do wynajęcia^ 
O  Akademicka 1. 3. 516

K o p e r n i k a  2 8 .  Dwa pokoje i kuchnia.

Po c h o d n i e  n a f t o w e  wynalazku 
A d a m a  B r a tk o w s k ie g o ,  jedynie 

prawdziwe, zaopatrzone m irką ochronną 
l firmą do nabycia u wynalazcy w gm a­
chu hr. Skarbka lub w handln  W g j 
A n to n ie g o  S a ls k ie g o ,  pl. M arjacki.

4 p ło je , przedpokój, kuchnia, spiż arka, 
strych i piwnice: za az do najęcia. U lica 
Pańska 1. 8, na dole. 489

i  pokoje, przedpokój, kuchnia, spiżarnia , 
strych i piw nica do najęcia od 1. lipca. 
U lica Pańska 1. 3, na I. p iętrze. 490

Przy ogrodzie jezuickim  Kleinow sk* 3, 
I. piętro , 6 pokoi, balkon, przynale- 

iy tości.

&
. A *&

&

W ie ś
w powiecie Grybowskim, poł m ili o j  stacji 
kolei i m iasteczka Bobowa od leg ła , ob­
szaru 303 morgów, z których 150 m ornej 
ziemi, 35 m. lasu, a reszta łąk , ogrodów 
i pastwisk. Z inwentarzem żywym i 
ma. iw ym każdego czasu do sprzedania.

Bliższych wiadomości udziela pod 
adresem : A. L . poczta Bobewa.

K u ferk i do podróży
lekkie, mocne, łanie,

t za s to so w a n e  do ta r y f y  s tr e fo  w.)

Torby ręczne skórzanne
z urządzeniem i  bet urządzen ia  

poleca n a jta n ie j  
nowo otworzony m agazyn nowułci

Wrześniowski & Włodek
L W Ó W  K R Y N IC A

H a lic k a  l. 4 . \ d o m  zd ro jo w y .
Łajkuwe zlecenia ~ prowincji 

odwrotnie.

Jedynie Restauracja

Mul; Totpkra
W G  L w o w i 0  1003

o d  r o k u  1 8 9 8  ta m l e i ą c a  posiada
w łasny skład n ą l l e p s M g o  
O K O t  I H S K I F L u

i posiada 
PIWA

z  b r o w a r u  
J a n a  O A t z a  w  O k o c i m i e ,  które 
iwą dobrocią wsaelkie iu je  piwa prze 
wyższa, jako tdż P I H  A L W O W ­
S K I E G O  z  b r o w a r n  J .  L tU en <  
( e l d a  1 B p . w e  L w o w i e .  N ajprze- 
u iz js z e  p l w e  o h o c i m z L i e  k e  
a z t n j e  b i o r ą c  d o  n o m u  2 4  c t . ,  
saś l w o w s k i  l e ż a k  m a r c o w y  
1 0  c t .  i -  l i t r .  Sługi pasy lane _> 
mnie po piwo m ają wyk zaó ».ę n  i s  
biletem na dowód, ic  piwo z mej restau­
racji pochodzi, ilu  b a i, zdrowa, sm acina 
i tania. W ybór potraw w ieL i. O o d a ib n -  
n l e  w y b o r n e  f l a c z k i  i inne gorą­
ce i  zimne przekąski śniadankowe. U słu ­
ga skrzętna i rze te lnL W .zelkie zgło­
szenia na ubiady w abonamencie przyj­
muję osobiście. Polecając się łaskawym 
Względom Szanownej P  T . Publiczności 

kreślę się uniżonym sługą

Naftuła Toepfer
w łaściciel restau racji pod 1. 13, 

przy ulicy T ryb u n a lsk iej we Lwowie.

H B M H W

S I  Ń A P I Z M T e R I G O I A O T
M u sz ta rd a  w ł r l i i  

Środek d o g o d a y , p ew n y , s iln ie  odprow adzający na zew nątrz
IIIZZBĘUNT W KAŻDYM DoMU . ,

D la  u n ikn ien ia  fałszerst w w ym agać  w łasn oręczn y  podpia  
koloru czerw onego  na każdem  p u d ełk u  i na arkuszach  

Znajduje ><f 1 1 wszystkich aptekach
KŁAD OŁÓWKY ! W PSIT iUi 14, ATWUS Vl0tOrl«.

"““isii f t iS Ł  najlepsze mydło na świacie!
pielęgnow ania najbardziej . I r  aadająoe i z powodn 
n a j t a ń s z e  ze wszystkich mydeł toaletowych jes t

Do racjonalnego 
ofzbzędn.go zażywania

Doeringa, mydło ze sową,
które weszło w użycie w łaśnie teraz po dokładnem  zbadaniu przez znako- 

m ltyeiJe8tgono nieprześcignionem , neutralnem , pobudzającem  działan ie  skóry

Mydłem toaletowem pierwszego rzędu
o przyjemnej perfum ie i znakom itym  wpływie na

g i b k o ś ć  i p i ę k n o ś ć  s k ó r y
nadaje się przeto jak  żadne inne

do uzyskania l utrzymania delikatna! cery, 
do mycia niemowląt I dzieci, jakotez 
dla osób o szczególnie czulej tkórze

któreN aprzekór drogim po większej części mydłom toaletowym, 
przez dłuższy ezas umywane do myeia, szkodliwie na skórę odziaływują, jest

Im iia  mydło z nti i  lijt ii codiieoatm
najbardziej odpowiedniem , i z powodu tego, że nie jest ostre, najbardziej 
zalecane mianowicie a  l ■ p r a c u j ą c e j  k l a s y  1 « t n ż b j , k tó ra  wsku­
tek pracy ma popękaną skórę i czerwone ręce. .

Jako  u n a k  wyciśnięty je s t na każdej sztuce prawdziwego D o c r i n -  
g a  m y d ł a  nasza m arsa uehronns, s o w a ,  oraz nazwa „ D o e r l n g s  
s e i f e  m l i  d e r  E u le * .

Do nabycia po 2 0  c t .  za aztukr 
M y d ł a  D o e r ł n g a  r s o w ą  nabyó można we Lwowie : u JT. h. 

Bardasza- S. Gabriel* i J .  Chlebownika, plac H alicki 3.; Gergowicza i B la - 
era; Alojzego H ubnera, drog.; H. Leona, fryzjera, ul T eatra lna  Seyfar- 
tha i D .dyuskiego; W rześniowskiego i W łodka, H alicka 4; u J . łf- Goetz* 
w Kcłomyi. u l
J e n e r a ł a  c  z a s t ę p s t w o  d l a  A u s t  r o - W ę g i e r : A . M o t s c k  d c  

C o m p .  W i e n  1. L n g e c h  N r .  8 .

Korepetytora
ru tynow anego , mogącego przygotować 
ucznia do 4 tej klasy realnej w G alicji 
p o s m k u je  s ię  na  w ie ś  w  g u ­

b ern i i W o ły ń sk ie j.
Szczególniej pożądanym  byłby tech 

nik (pochodzący z zabranych prow incji 
w ładający  dobrze językiem niemieckim.

Z głoszenia do  L , 1 .4 3 3  C en­
tr a ln e  B ió r o  O g łoszeń  — L u , ó w , 
K o p e r n ik a  11. 1M7 1—3

Sztuezne zęby i szczęki
według najnowszego 
systemu amerykań­

skiego, w kauczuku, 
złocie i celluloidzie, 

jako tei wszelkie reperacje zębów, 
trwale i tanio takie na raty, wykonuje

atelier dentyetyczno-techiiiczne
B . B E R G E R A

we Lwowie, ul Karola Ludwika 5,
w domu Wgo P. S trom eng.ra.

W -

Zaktail mu 
Priessnitzthal

w Modling,
30 minnt od W i e d n i a  odległy, w śli- 
cznem położenin i okolicy lesistej, 
w po łęeien in  z elekt,y  znem lecze­
niem i szwedzką gim lsstyką leczniczą.

Lecznica d la  c h o r o b  p le r s s ic  
w y  e h ,  ż A ł ą d U o w y c b ,  d o l n y c h  
e i ą l c i  t la r a . 1 e h e  rA b  b o b i e  
e y e h .

D o s k o n a ł y  p e n s j o n a t —p r z e ­
s t ę p n e  e o n y .

Na zapytania odpowiada Z arząd.
Naczelny le k a rz : 1611 1—4

D r .  J A s e f  W e i s s .

SANTAL de MIDY
Eaeencya s  cytrynianu drzewa ean- 

dasowego z Bombay, najzupełniej 
czysta, w kapsułkach za* o n i  jest 
znacznie eku.L iczniejizi aniżeli kopa- 
hu i kubeba. Czyni uiepotrzebnem 
używanie wszelkich ezprycowań i 
w przeciągu dni trzech ulecza wszel­
kie nąjdolegliwsze i najwięcej zs >ta- 
n a łc  n o s p i  i, nic utrudzając żołąd­
ka i nieudzielająo nie przyjemnej 
„ „ n i urynie.

Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach.

war,

i
i

W  K R A K O M  I i i
5  PIERWSZORZĘDNY HOTEL

i
i

w ytwornie urządzony, z pięknym lokalem restauracyjnym  i odnośnemi
keneesjam i

na dłuższy czas do wydzierżawienia.
W a r u n k i  d z i e r ż a w y :  Czynez umówiony półroczny z góry — 
półroczna kaucja, odkup peśeiH i i bielizny, oraz kaucja na zabez­

pieczenie wszelkich innych ruchomości.

W ia d o m o ść  w  b iu r ie  k o m iso w e m  W I. J a w o r sk ie g o
w Krakowie, ul. Grodzka 1. 80. 1657 1—'?

mi S i n c a n a

oszukuję reflektanta któryby chciał 
w nowych zabudow aniach usta­
wić w łasnym  kosztem aparat 
gorzelniany za bezpłatnym  uży­
waniem  go przez odpowiedni 

czas. G. H. poste restante M ilatyn 
nowy o. s. Zadwórze. 1618 1 -3

P
B p r s e d a j s ;  f r a n k *  k a ż d a  s i a r j a  

p o c z t o w a

masło świoźo w M \M
po 5 kilo b rutto , a 4 1/, kilo netto po 
3 zł. 60 ct. Przy większym odbiorze daję 

opust. 1662 1—1
M. Ch. Sćhónbach

Skład ja j i m asła w Sanoku, (G„l cja).

3KZZXXX=ZX:
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K „AMmi
P i s m o  w y c h o d z ą c e  c o  C z w a r t e k

od 7. L ipca r. b. we W rocławiu (Breslau in Preuss. S c llesien ) 
O hlauerstrasse 40. I. — pod R edakcją i w nakładzie A. Choińskiego. 

Cena 6 0  ct. ćw ieróroczn ie .
Z apisać można na urzędach poczt, i wprost od Redakcji. 

nAkademia domowa etc.“ obejm uje: naukę języka francuskiego, a n ­
gielskiego i włoskiego w sposób łatwo przystępny, — dalej podaje 
łatw e rozprawy z h istoryi, m ytologji, pokrewieństwa język. ludó«, 
obrazów z przyrody, nauk przyrodzonych, sztuk pięknych, bistorji, 
filozofji, z działu  rodowodu wyrazów własnych i wyrażeń obcych; — 
pismo nasze zastępuje i.aukę wyższą dla jednych, całą  bibliotekę

dla drugich.

*11X
A

1667 1 -1

i ■ ■ wTS—

1678 1 - 3

K O J N K I TR § U .

We Lwowie w aptekaoh pp. M ilo- 
lascha, W ew iórskiego, R uckers, Sklepiń- 
skiego i B eisera. 515

L. 86.737.

O G Ł O S Z R W I E
W celu nadania jeduego stypendjum w rocznej kwocie ośm iuset (8JO) zł. w a 

z fundacji stypendyjnej S. p . M a k s y m ilia n a  i  F r a n c is z k a  K sa w e re g o  
SK ,„ ta n o w sk io h  d la młodzieży polarnej, oddającej się sztnee m alarstw a i mie- 
dziorytnictw a, ogłasza się niniejszem konkurs.

O powyższe siypendjum mo ;ą  się ubiegać młodzieńcy naiodowośei p 1 .iej 
urodzeni w o lręb ie  K rólestw a G alicji i Ludom erji wraz z W ielkiem  Keięstwem 
n rakoweki sm, którzy ukończywszy szkołę sztnk pięknych w K rasow ie, afbc też 
osiągnąwszy w sztuce rytow ania na s ta li, m iedzi lab drzewie pewieu wyższy stop iji. 
artyzL r, p iagną  jedynie d ia  wydoskonalenia się i  nabycia wyższego w ykształcenia 
w obranym zawodzie udaó się za granicę.

Prawo nadawania tego stypendjum  służy W ydziałow i krajowlm u.
Pobór stypend jum  t r « a  tylko przez rok je i e n  i może byó jedyuie  w ważnych 

wypadkach za zezw oleniem  e. k. N am iestn ic tw a  na dalszy jeden rok przedłużonym.
K andydaci winni wnieśó podania swoje do W ydziału krajowego n a j d a l e j  

d o  d a i a  2 .  a i e r p n i a  p . b .  a to byli uczniowie c. k. szkoły sztuk pięknych 
w Krakowie pośrednictwem D yrekcji tejże szkoły, inn i kandydaci zaś bezpośre­
dnio. Lu podań załączyć należy motrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, świadectwa 
z c. k. szkoły sztuk pięknych w Krakowie, a względnie dowody, Iż kandydat 
kształcił tię w rytownictwie na stali, miedzi lub drzewie i  że osiągnął w tej 
sztuce pewien wyższy stopień artyzmu, wreszcie dowody, i z sa m y  a a tylko dla 
„yduskonalenia się pragnie udać s i ę  za grauidę i ż> należy do narodowości pol­
skiej. W podaniu należy wskazać zakład lub miejscowość za granicą, w której 
kand rdat zam ierza kształcić się dalej i  p r z e d s t a w i ć  oraz cały plan dalszego k sz ta ł­
cenia się  za granicą, a wreszcie podać dokładny adres, pod którym pet ntowi 
rezolucja W ydziału krajowego ma być przesłaną.

W ypłat* stypendjum nastąp i w dwóch półrocznych równych ratach  z góry,
■ ----- tuza zostanie w y p ł a c o n a  zaraz po nadaniu, d ruga  zas i  r > czątkiem

że
z których p i t i — «vaiauiu ™ j i— . » -  ,  , . ,
drugiego półrocza szkolnego, jed n ak  tylko w jazie, jeżeli fty pendysti wykaże, 
kształcąc się *' g ran icą  według planu, przedstaw icicgo w p „ ia n iu , czym postępy 
w obranym zawodzie.

Z  W y d z i a l n  k r a j o w e g o  

K r ó l e s t w a  G a l io j i  i  L u d o m e r j i  w r a z  a  W ie lk ie m  k s .  k r a k o w s k i e m .
Wo Lwowie, dnia 7. czerwca 1892. GROTT.

'■fi/f

? J E D W A B  !
Najzdrowsza I najprzyjemniejsza w noszeniu w lacie i w zimie jeat B i e l i z n a  t r y k o t o w n  h y g t e n i c z n a

z surowego czystego Jedwabiu
odznaczona eblubnem i świadectwami pp Lekarzy tak w kraju, jak  i zagrauicą, uprzywilejowanego i m arką ochronną

zaopatrzonego wyrobu

A u d o l f a  M a y e r a  w  B e r n i e
główny sk ład  powyższej b ielizny po oenaeh bardzo przystępnych i stałych w handlu płócien I gotowej bi lizny

F .  S .  B A R  D A S Z A
w e L w o w ie , v is -a -v is  ko śc io ła  k a te d r a ln e g o .

M ayera w B ernie, bo josi niezawo­
dnie najzdrowszą w noszeniu.

Lwów, w Marcu 1892.
D r . S z te m b a r th  m. p.

Bieliznę jedwabną trykotową wy­
robu p. Rudolfa M ayera w Bernie, 
osobiście wypróbowaną — polecam 
jako rzeczywiście hygieniczną, a w 
u tyciu  praktyczniejszą od w ełnianej i 
nirianej.

Lwów, duia 16. M arca 1892.
D r . K a ro l O ross  m. p.

Prócz c jjs to  iedwah. ej bielizDy 
«yrobu p. Rudolfa M ayera w Bernie 
nie zLam il ł -j, by lak io rzyftu ie  
w lecie jak i w zimie, j kr byg eoi 
czna do użycia się nadawała.

Kraków, dnia ?8. Mar » 1892.
D r. Ś l iw iń s k i  m. p.

Bielizna wyrobu p Rudolf* Myers 
w Bernie jako czysto surowo jedwabna 
bez żadnych innych thł&dników — 
jest uajpewniejszą w noszeniu dla 
osób wątłego zdrowia, jak  lównież 
praktyczniejsza od w ełnianej, baweł­
nianej luo nicianej.

Kraków, 28. M arca 1892.
D r. T ir c * y ń s k i  m. p. 

Seknndarjusi, Szpitala w Krakowie, 
polecenia M agistratu do L . 19.148 1892 r. zbadałem przed- 

łożon^* w z e z ^ P a n a ^ w ie  ^p ró b "  tr ik o tu  *jedwabnógo, — opatrzonego m arką? ,K . k. O e.tr u. ung. Priyilegium . Hygienisehe 
t i d e n  I r i c o t - m s c h e  R u ^ /lf  MaTer -  S e iden  T rico t H a a re n  F abrik  in  Briinn“ -  tak pod względem chemiczno jako- 
,  , wYin a na nod ilaw ie  otrzym anych wyników wydaję zgodnie z praw dą orzeczenie, że sporządzone są
t a k o we z  czymego jedw abiu, bez P°dom u!iek in n jcb  w łó k ie l R esztki pr'1' fzeczonego^trikolu zaopatrzone m arką ochronną 
i pańskim  podpisem  zachowuję w Laboratorium  pod powyższą liczbą urzędową w celu możliwych dalszych p . J _
■ * - ■ — . . * . w *  _ rtliflmirtKnflspn wii Lwowie. 30.

Dooent towaroznawstwa.

U znaję, że bielizna trykotowa, wy­
robiona przez p. Rudolfa M ayera 
w B ernie, a zbadana chemicznie, jako 
czysto jedw abna, bez żadnych innych  
składników, jest najpew niejsza w no­
szeniu, d la  osób wątłego zdrow ia, jak 
rówuież praktyczniejsza od w ełnianej 
lun bawełnianej.

Lwów, dnia 19. Marca 1892.
D r . O lowactoi m p. 

D yrektor Lr. Szpitalu  powszechnego 
we Lwowie.

D la rekonwalescentów i w ogble 
ludzi cierpiących n zia ję  bieliznę hy- 
gianieiu.i czysto jedw abną, wyrobu 
fabrykant* Rudolfa M ayera w B ernie ; 
jako najzdrowszą i najprak tyczn iejszą 
w noszeniu.

Lwów, 16. Marca 189J.
D r. J b z u f Tf eigel m. p.

Przeciw  reumatyzmowi jako hy- 
gieniozną bieliznę, uznaję czysto je ­
dwabną, w yrabianą przez p  
Mayera w Bernie, 
w noszeniu.

Lwów, dn ia  16. M arca 1892.
D r. B a r ą c z  m. p.

D la cierpiących w ogólności po­
lecam tylko bieliznę hygieniczną — 
czysto jedw abną z fabryki R udclfa 
Do Pana E d w a r d a  H e l w l g a .

Mi

udolfa 
najw łaściw szą

we Lwowie. W skutek

i pańskim  podpisem  zachowuję w L alo ra to rju m  pod pot 
i badań. Z m iejskiego Laboratorjum  chem icznego ws Lw

saprzysiężony chemik miejski 1 sądowy

i ■» aa  z im  u l  m tw.%

rtXXX5«<iXXX500CXX>0O0OQX5OOOt
Aimi t  odflzpcz* m im.

Od znam ienitego towarzystwa ubezpieczeń poszukuje się .kw i- 
zttorów  dla dziaru życiowego, w sgiędnie także dla wypadł ów. 
Z uczciwej strony poleceni, n ieskaziteln i Panowie w podeszłym 
wiaku, będący w języku polskin, i u emieckim w słowie i pi Jiie 
b ieg li, zechcą swoje oferty z równcczesnem podaniem  rehrencyi 
w niem ieckim języku pod J. HI. poste restan te  Lwów, nadeseać.

U biegający się mogą mniej być świadomi tej branży, jeuns.- 
kowoż wymaga się od tychże uczciwej rsputacji i szerszej znajomości 
w zameszkałym m iejscu. 1679 1—1

s:xxxxxxxxxxxDooooocxixxKyyv
Wyłączny skład dla całej Galicji 

m a s z y n  i  n a r z ę d z i  d o  u p r a w y  roi:'

Rud. Saoka
w  P l a j f w l t z  p o d  L i p s k i e m

u  S .  I V .  J B C J B A i i l i A .  S y n ó w
w e  L w o w ie ,  n l .  J a g l e l k o A e k a  1. 1 3 .  1461 -

Części s k ła d o w e  w  za p a s ie .  —  C e n n ik i  i  o p isy  g r a t ' s  i  f r a n c o

IN a jn o w szy  w y n a la z e k !
Każdy nieu .j iejąey grać ne fortepianie jest w stanie odegrać dowolne 

kawałki na

P ia n in ie  p n e u m a t y c z n e m  P e t e r s n n a
na kt órem,  jak i na kaldem innem, również i rękoma grać można. 

W y łą czn y  S k ł a d  n a  c a łą  G a lic ję  
iv S a la d z ie  f o r t e p i a n ó w  i  p ia n in .

„J. Balko obecnie Bfiissil”
we Lwowie przy ulicy Karola Ludwika I. 7.

Osoby mające chęć nabycia takiego instrumentu oglądać mogą to pianino
w powyżs7yiL składzi.- 163£ 1—1

L. 1.681.

KONKURS,
1656 1—1

Magistrat m. Bełza rozpisuje niniejszem konkurs na posadę lekarzt
miejskiego z płacą o rocznych 500 z ł . , z kasy miejskiej tu  tej zej płacić 
się mająca.

Ubiegający się o tę posadę muszą prócz dostatecznej fizycznej 
zdolności posiadać warunki §. 7, ust. kraj. z dnia 2. lutego 1891 Dz. 
ust. kraj. przepisane.

Obowiązki lekarza miejskiego określa instrukcja służbowa dla leka­
rzy. wydana przez c. k. Isnmiestnictwo w porozumieniu z Wydziałem 
kraj. na zasadzie § 14. ustawy krajowej, wyżej powołanej.

Podania, w sposób powyższy udukumentowane, wuusiio'  nal -ił do
tu t .  M a g is tr a tu  n a jp ó ź n ie j do 1. s i e ^ n i a  1&92.

Hełz, dnia 14. czerwca 1892.
A. Miłkowski.

H A N D E L
H E R B A T Y

c n i ń a k o < r o i y j i k l e J

EDMUNDA, mm
w e  L w o w i e ,  p l a c  M a r j  - c k i  1 0

pd aca  zbioru majowego: <
V, kilo C o n g s ..................... zł. i ‘60
,  % Sśaohong czarna . B 3 —
, B „ zbiór majowy „ 3‘—
,  ,  Kayssw czarna . . ,  4 —
,  ,  Wytlewkl herbaciane - t
,  ,  Wytlewkl z najlepszych

herbat . . . .  zł. 1 6( 
Zam ów ienia z prowincji wy seJ* 

się odwrotną pocztą. 1015 1—7 
Opakowania sie nie liczy

mmmmm. m

L. 2.145. 16ó0 i 1

iK IO JSTIK lTJIE^S
na posadę inżyniera powiatc^fgo

roczną płacą 1.000 zł. i rocznym ryczałtem na objazdy dróg 400 z*- 
Posada w roku p erwszym prowizoryczna.
Kandydaci wy.azać msją nieptzekro zony 40 r0k ży<ir, dowody 

ukończonych studj ow techni zuych * odbytal praktyki przy budowi? 
dróg i mostów.

Podania, należycie udokum* utjwaD^ wnosić należy do Wydziału 
powiatowego na dale, do 1. września li ’

W ciągu miesiąca wr*eśnia 1893 nastąpić ma objęcie

yd^iaŁ powiatowy.
Tarnobrzeg, dn a )2. czerwca 1892

‘UW.

owle, 30. M arca 1 8 9 2 ^ 1 )^  M ie c zy s ła w  D u n in  W ą so w icz  m. p.
ntm .wałwG X r

GARNITURY HŁOGARNIAHE,
w sz e lk ie  m a sz y n y  i n araęd aia  ro ln icze , SIKAWKI 
dla gm in  i m ia st. MĄCZKĘ k o śc ia n ą  c. k. uprayw . 

fab ryk i M argu liesa  w J a r o s ła w iu
polecają: 1348 a 1 7

J. NEUBERGER i Spółka
v we Lwowie, ul. Gródecka 1. 26.

x Filia fabryki F .  W i e l i t e r l e g o  w Preiclejowlf,

kW jo * w c a :  J M  U s k o m i c i l j
» wdłkejf 4*» W * * -  . * ńsrtasl .latarik. PotoÛ ,'. W> H tan


